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sagi zalem Jr ewa i Lwowie kosztuje 10 centów. 
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> ... dA Z ZO ja dziennika raj, wszyst cie rzędy 
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W Hamburgu, 


Kraków, Niedziela 21 Marca. 
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Księgarnia Gaz 


Dziennik „KRAJ* wychodzić będzie 
od 1 kwietnia r. b. w zwiększo- 
nym formacie. 


Przedpłata miejscowa. 
W Krakowie i we Lwwie w ajen- 
cjach naszych: 
za kwiecień .... Złr. 2 ©. — 


za kwartał do końca czerwca ». © sp 
do końca roku . . ją N A PTP 


Moskwa. 


o s) 


» e jra 


w Poznaniu w ajencji naszćj: stwa, nie zostanie zrobionym jak najszer- 


za kwiecień. .. „... Tal. 1 sgr. 5 szy użytek w duchu przyznania zupełnego 
a kwartał A POCO: yt |. samorządu wchodzącym w skład monar- 
do końca roku , „,... „10 „ 15 chji narodom; jakkolwiek centralistycz- 


nym dążeniom obecnego ministerstwa 
w ogóle, a w szczególności jego polityce 
za kwiecień ........ złr. 2 c. 25| względem nas i sposobowi traktowania 
za kwartał do końca czerwca „ 6 „ —|naszych żądań jesteśmy zupełnie prze- 
do końca roku. . . ..... „18 „ —|ciwni, — nie jesteśmy jednak bynajmnićj 

w Prasadh 4 Niomcacch « zaślepieni i stronni, chętnie więc podno- 


Z przesyłką pocztową 


w całóm państwie austrjackićm: 


ŁŁJ 


è RE simy i pochwalamy to, co w reformach 
~ czyn af ZES p deg. IB zaprowadzanych przez dzisiejszy rząd 
POMOR ZGDZO GE Noce £y p przedlitawski jest rzeczywiście dobrém 

"O E AET i libèralném prawdziwie. 
we Francji i Anglji: Mniejsza nam o to, że jak się teraz 


za kwiecień 4 onie NOCIA 
ża kwablał i 00. 0402 Ż95] 
do kóńca roku . , ..„ 4» » . . „ 81 | 
w Belgji, Włoszech i Szwajcariji: 
R kicie en Z 0 © TB 
m kwartał... . . « «2... » «,20:,) 
do końca roku . . . . « . . .. « 60, 
gag” Wszyscy nowi Prenumeratoro- 
rowie otrzymają bezpłatnie, na żą- 
tanie ,. początek drukującćj się obecnie 
powieści Edmunda Chojeckiego p. t.: 


pokazuje, ministerstwo zwlekało uzyska- 
nie sankcji monarszćj i ogłoszenie pra- 
wa o sądach prasowych, ażeby go użyć 
w celu złagodzenia wrażenia jakie wy- 
wrzeć musiało, niepopularne (własnóm 
zdaniem gabinetu) prawo o obronie kra- 
jowćj, słabą zaledwie przeprowadzone 
większością, a obrażając w najwyższym 
stopniu uczucia ludów dążących doauto- 
nomji, na drodze ściśle konstytucyjnćj 
i sprzyjającćj Austrji. Walkę z opinją 
prowadzoną takiemi środkami rozumie- 
my i pragniemy szczerze, ażeby mini- 
sterstwo nigdy nie uciekało się do in- 
nych, 

Co do znaczenia swego i wpływu na 
stosunki prasowe, prawo zaprowadzające 
sądy przysięgłych dla spraw prasowych 
jest bardzo ważne. Nie boimy się powie- 
dzieć paradoksu, twierdząc, że zaprowa- 
dzenie takich sądów równa się zmianie 
prawa prasowego. 

Nie pamiętamy już kto powiedział, że 
prawo prasowe w państwach, gdzie sądy 
przysięgłych wyrokują o przestępstwach 
prasy, streszcza się w następnóm zdaniu: 

„Pismem karogodnóm jest pismo, któ- 
re dwunastu obywateli wybranych losem 
z pośród osób posiadających pewne na- 
przód oznaczone warunki co do stano- 
wiska społecznego i inteligencji, uznają 
większością głosów za karogodne.* 

Dla nieznających instytucji sądów 
przysięgłych i nieobznajmionych bliżćj 
z prawem prasowóm, podobne Arar 
nie prawa wydałoby się rodzajem zupeś- 
nego pozostawienia przypadkowości Wy- 
rokowania o przekroczeniach prasowy ch. 
Ze tak jednakże nie jest, uczy praktyka 


SNE” Miejscowi Prenumeratorowie, Życzący so- 
bie odbierać nasz dziennik z rzesyłką domową, 
raczą się zgłosić do księgarni Józefa Czecha jako 
«jencji naszćj i złożyć dopłutę miejscową w kwó- 
ce 30 cnt, za odsyłkę w mieście, a 45 cnt, na 
przedmieście. 


Sądy przysięgłych. 


Po dosyć długićm oczekiwaniu otrzy- 
mała wreszcie w Zagrzebiu d. 9 b. m. 
sankcję cesarską ustawa o sądach przy- 
sięgłych. Artykuł od d. 21 grudnia 
1867 r. zapisany w ustawie zasadniczćj 
o władzy sędziowskićj, zaczyna przesta- 
wać być piękną obiecanką i wchodzić 
w życie. À 

Kolej, jaką w tym celu obrano, jest 
różną, a logiczniejszą, od zwykle w in- 
nych państwach przy zaprowadzeniu 
sądów przysięgłych używanćj. Według 
art. 11 powołanćj wyżćj ustawy zasad- 
«iczćj oddane być mają pod sąd przysię- 
głych zbrodnie zagrożone ciężkiemi ka- 
rami, oraz wszelkie zbrodnie i przekro- 
czenia polityczne lub treścią pisma dru- 
kowego popełnione. Wbrew przeciwnie 


wyśliznięcia się jak mysz z obrzydłćj so- 
bie pułapki ? 

Nagle wypełznął z izby, 'zbliżył się na 
palcach cichaczem do drzwi oficera, ucho 
do zamku przyłożył. 

Napróżno |... u oficera milczenie! 

Zajrzał dziurką Si grin a 

Pudo! wyciągnięty na łóżku, zasypia 
snem sprawiedliwy, zie a 

Na krześle u poduszki stała wypfó2= 
niona do połowy butelka. Oczywisty do- 
wód, że nie sami tylko peroci umieli Sę- 
nić. smakowite zalety marsalskiego wina. 

3 i Palamed wzdrygnął się; ze zgrozy na W1- 
«rzydeł nie przeleciało za mury. Z dó-|dok cudzoziemca , który nie wstydził się 
mu na ulicę wiodą jedyne tylko drzwi. szukać rozkoszy w zwierzęcym nałogu 0- 
Ho drzwi tych trzy klucze, dwa Chryzes pilstwa. 

aiea noszą zawsze przy sobie, trzeci Obraz ten ohydny nie rozwiał w nim 
A Spi pe . . . |atoli podejrzenia o udziale, jaki Rudolf 

R sc; opatrują drzwi; zamek nie- mógł przyjąć w ucieczce Praksedy. 
ik nięty! koi klucze, każdy we właściwćj| Ponieważ jednak słońce świeciło już 
i Mam. RR więc klucz, trzeci! prze-|z wysoka, drogman osądził, że może bez 

zob Ę Ja Slerocie do ucieczki! natręctwa wejść do oficera; przez grzecz- 

o asa zaprawdę, ale jeszcze nie|ność atoli łagodnie uchylał drzwi, jak 


dowód. i z f 
Jhryzes pobladł z wściekłości; ET R Aoa krii 


PRAKSEDA. 


POWIEŚĆ Z CZASÓW WOJNY TURECKIEJ 
przez 


Edmunda Chojeckiego»... 


HO 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


Dziewczę przecie nie ptak, rozmachem 


: > oczami | przerywać mu snu. 
miotał pobłyski, zaciskał Pięście, zsini > r > ; 
> s s d PIS inia-| Pam witał go zwykłóm szczekaniem. 
łemi usty drgał nienawiścią. ; t amfil powitał g m szczeka: 


Rudolf skoczył na nogi. Przyjął drog- 
mana z powszednią obojętnością, żalił się 


3 SE „ [Pa ból głowy, na gorączkę i przypisywał 
Palamed, osobiście mnićj żywo dotknię- niemoc ac, Boba Ak z Marea Ubie- 


ty, knuł milczkiem ciche rachuby, suszył|rał się następnie i śpi 

Ja, z ee swobod bez pośpie- 
mózg, sznurkował myślą po różnych spo-|chu, rzucając tu i ówdzie pierwatć lej. 
sobach, jakich zażyć mogła Prakseda do|sze słowo 6 pogodzie, o miejskich plot- 


Nienawidzieć , ale kogo?... 


Mścić się, 
ale nad kim? 


postępowaniu prawodawców w innych 
krajach, którzy przedewszystkićm spra- 
wy kryminalne oddawali sędziom przy- 
sięgłym, w Austrji rozpoczęto od spraw 
prasowych, Tym sposobem i my w Ga- 
licji przychodzimy do posiadania insty- 
tucji, która nie istnieje jeszcze dla prassy 
w państwach jak Francja, Prusy, albo 
chełpiąca się posiadaniem od tak nie- 
dawna instytucji sądów przysięgłych 


Jakkolwiek konstytucja grudniowa nie 
ma w nas bezwzględnych czcicieli, i mieć 
nie będzie póty, póki z ustępu 2go $. 15 
ustawy zasadniczćj o reprezentacji pań- 


i wszędzie, gdzie tylko istnieją sądy przy- | tego sys Paa ze” NB 
sięgłych dla spraw podobnych, są one|Jednocześnie "rusy tortyfikują Kłajped 
dostatecznym hamulcem przeciw swawoli 
pióra, a dla piszących najlepszą gwaran- 
cją, że o ile tylko nieomylność sądów 
ludzkich jest w ogóle możebną, bez za- 
miaru przekroczenia prawa nie będą 
ściągali na siebie przykrych skutków 
przekroczenia. 

Większa połowa spraw prasowych 
w których sądy zwyczajne wydają wy- 
coki skazujące redaktorów i autorów na 
areszt i na grzywny, jest. rzeczywiście 
jedynym skutkiem tego, że żadne prawo 
przestępstw prasowych dokładnie okre- 
Ślić nie może. Mało kto zapewne chciał- 
by narażać swoją osobę i majątek, dla 
powiedzenia kilku wyrazów, które skon- 
fiskowane najczęścićj przed dojściem do | nie za pomocą drogi żelaznćj 
rąk publiczności, przyniosłyby mu jako |na Libawę. ! 
jedyną korzyść oskarżenie o zbrodnię eh 
stanu, naruszenia spokojności publicznćj, 
albo zakłócenia porządku. Tój nieuchron- 
nej niedokładności prawa, która nieraz 
ludzi najspokojniejszych stawia w szere- 
gu wichrzycieli i awanturników, chociaż 
nawet ich słowa najmniejszego zawichrze- 
nia i awantury nie wywołały, zaradzić 
mogą jedynie sądy sądzące nie podług 
litery prawa, lecz wyłącznie według su- 
miennego przekonania o winie oskarżo- 
nego. 

Z szczerą radością witamy zatem sądy 
przysięgłych dla spraw prasowych, tym- | 
bardzićj jeżeli ich zaprowadzenie będzie 


skie głównie do tego przyczyniły się, 
kolej żelazna z 
przyszła do skutku. 


uów nie udzieliło dotychczas pozwoleni 


dniejszych na morzu baltyckiem Lecz dotą 


skierowan 


a EAZOBAZ A, 


i korespondencje. 


posłanje). Zauważył on, że niektórzy księ 
ża uniccy ośmielają się sprzeciwiać da 


v 


dawne przepisy konsystorza, jako téż 


wnętrznych. 


zasadniczćj o władzy sędziowskićj przy- 
rzeka także oddawanie wszelkich spraw 
politycznych, oraz zagrożonych ciężkiemi 
karami spraw kryminalnych, 
sięgłych, co dotąd jest martwą literą. 


zwykłe nabożeństwo schyzmatyckie, =j 


OWE PZECNE on wyszedł ze znakami otticzja. 


; j 3 wtarzać naukę 
Kolej żelazna z Kowna do Libawy. |pasterskióm posłaniu: że unja Mie ala 
na przygotowaniu wschodniego obrz 

Linja ta, ważna pod względem handlo- | do zlania się z rzymskim, ale tylk 
wym dla Litwy i Żmudzi, zaliczoną zosta- tożsamości wiary. Naukę tę swoją opi 
ła przez rząd moskiewski do pierwszej|ks. Kuziemski na bulli Benedykta X 
kategorji dróg komunikacyjnych. wydanćj 21 marca 1755 r. 

Mimo to jednak, linja kowieńsko-libaw- Walka więc unji z prawosławiem zaczę- 
ska nie uzyskała dotąd koncesji z obawy, |ta. Pojmujemy, dlaczego tylu księży uni- 
aby możliwy nieprzyjaciel nie mógł z nićj|tów z Galicji jedzie na wezwanie księdza 
kiedykolwiek korzystać. Rozwój ekonomicz- | Kuziemskiego. 
ny kraju, jest dla rządu despotycznego ni- 
czém w porównaniu ze względami strate- 
gicznemi. 


IV, 


go uczynić!!! 

zjazdy mają szczególną logi- 
s-|kę, pochodzącą, jak się zdaje, z natchnień 
ma znaczenia | wyższych. W Kijowskióm zjawił się zj 
handlowego, lecz czysto strategiczne i dla- |taki u pp. B... i Z.. mieszkających o mie- 


Dziennik ten zwraca uwagę rządu na po-| był utrzymywany przez właściciela. W. cią- 
stępowanie Prus i mniema, iż wpływy pra- 
: i że [rodziny włościańskie zamięszkały w dwor- 
Kowna do Libawy niefk 


My inaczój zapatrujemy się na tę rzecz. 
Według nas, ministerstwo komunikacji lą- 
dowych i wodnych z politycznych powo- 


na budowę tój kolei, bo droga ta przyczy- nie miał tak pięknych 
niłaby się do rozwoju sił produkcyjnych | skich. Uderzyło to w oczy, ów zjazd mi- 
Litwy i Żmudzi, do ożywienia w tych pro-|rowy. Przy wyrachowaniu więc sumy wy- 
wiacjach rolnictwa, przemysłu i handlu, tego |kupnćj oświadczyli urzędnicy, że na tę 
zaś rząd moskiewski wcale sobie nie życzy. |rć j mus 

Od r. 1860 pracowano nad ulepszeniem | cić uwagę — i obydwom właścicielom za- 
portu libawskiego, w skutek czego port| rzucali nadużycie. Po ukończeniu wyku- 
ten stał się jednym z lepszych i dogo-|powego aktu i wręczeniu go stronom, pp. 


nie będzie miał żadnego znaczenia, dopóki |oprócz 20%, zasadniczego zmniejszenia, 
handel przywozowy i wywozowy nie zosta- 


Wiadomości polityczne 


Warszawa 78 marca. Ksiądz Kuziem- 
ski wydał drugi list pasterski (okrużnoje Z 
- | potwierdzone zostały. 


wniejszym przepisom konsystorza grecko- 
unickiego. — Biskup więc. potwierdza owe 


pewne razporjażenje komisji spraw we- 


Nie mamy jeszcze tekstu tego paster- 
skiego Usti, ale pamiętamy, że owe dawne 
przepisy konsystorza wzbraniały katolic- 
tylko przypomnieniem, że $ 11 ustawy | kim księżom odprawiać nabożeństwa w ko- 
ściołach unickich. Również nakazywały 
godzinki, różańce i kantyczka zamienić na 


bicie pokłonów. Pamiętamy także, iż znie- 
sądom przy- |sienie organów i godzinek i różańców 
wywołało walkę bab miejskich z augu- 
stowsikim gubernatorem Gromeką, z którój | W 


Biskup Kuziemski ma w tym liście po-|ściliście 

głoszoną już w pierwszóm | kursu nowych 5%, listów 
ży |odpowiednićj wysokości, przyszły rozwój 
ądku | naszego towarzystwa kredytowejjo zależy, 
o. na|największa bowiem 'liberalność w i 
era | pożyczek, 


Nr. 18. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l. 115. 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Rekl je niepieczętowane- 
wolne są od opłaty, Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 

i niszczone będą. 


Cena ogłoszeń (inseratów) 
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: / AŻ 
Pierwsze umieszczenie... .. ob ag 60000 U Zd won ZER OO 8 nacz. s 
Każde następne umieszczenie ......... ieS Gw i pod ZOE R 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. .............,..... 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżój x 
wymienione ajencje, 


» 


; garnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
— W Poznaniu : Handel Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie, 


dy. — W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler 


s 


u.|dzę. Majątek p. Z. z dawna w jego ro- 


e publicznemi podobnego rodzaju; wyrobiły 
ę.|dzinie zostający, ze szczególną miłością 


sobie od dawna poważne stanowisko na 
giełdzie wiedeńskićj, na którćj wielkiego 
używają kredytu. Dotąd 4%, listy zastaw- 
ne w kursie stały prawie na równi z 5%, 
listami zastawnemi austrjackiego banku na- 
rodowego, z uwzględnieniem naturalnie róż- 
nicy procentu! Dziś przy podwyższeniu 
procentu można mieć niepłonną nadzieję, 
że nowe nasze listy zastawne po tym sa- 
mym kursie co listy austrjackiego banku 
narodowego na giełdzie wiedeńskićj po- 
płacać będą —a przy takim stanie rzeczy 
każdy będzie wolał zaciągnąć pożyczkę 
w krajowym instytucie, bo pożyczka tanićj 
w nim wypadnie. 

„ Nadto, właściciele na których majątkach 
ciąży już dług austrjackiego banku naro- 
dowego lub innego finansowego zakładu, 
wyraźny mieć będą interes, żeby dług wie- 
deński spłacać pożyczką krajowego towa- 
rzystwą kredytowego, zwłaszcza jeżeli -tS 
rekcja tegoż towarzystwa, jak w przeszłý 
korespondencji wspomniałem, w podobnyc 
razach działania swego zbytnim forma 
lizmem sama krępować nie zechce. 


Wiele bardzo na tem zależy, żeby przy 
pierwszem pojawieniu się na giełdzie wie 
deńskićj nowych 5%, galicyjskich listó 
zastawnych, kurs ich zaraz w odpowied 
niej wysokości w cedule giełdowćj był n% 
towany. Manipulacja używana wtym cel 
przez rozmaite przedsiębiorstwa finansowe 
znana jest dobrze, dlatego o nićj zamilczam 
zdaje mi się jednak, że: głównie zwróci 
należy uwagę na giełdę wiedeńską, on 
bowiem co do kursu galicyjskich listór 
zastawnych największe, a nawet jedyne mæ 
znaczenie. Tranzakcje na giełdzie lwowskićj 
prawie żadne, a giełda ta we wszystkinfć 
na swą siostrę, giełdę wiedeńską się oglą 
da i od nićj we wszystkiem oczekuje hasła 

Dla utrzymania kursu nowych listów za 
stawnych, dyrekcja wszelkiemi środkan 
starać się o to powinna żeby giełdy zwła 
szcza wiedeńska, zbytecznie i nagle nigd 
niemi zarzucane nie były. 


Ztąd bowiem powstaje gwałtowna chę 
sprzedaży w chwili właśnie uśpionćj chęc 
abycia, a nagłe to naruszenie równowag 
między ofiarowaniem i żądaniem, strącił 
już niejeden papier nawet najpewniejsz 
na długi czas w otchłań nizkich kursówge 
bez żadnego innego powodu. 

Austrjacki zakład kredytu ziemskieg 
(Boden Credit Anstalt), zabezpieczył si 
przeciwko takowemu spadkowi kursu listó 
swych zastawnych tem, iż według statutó 
klientom ich bezpośrednio do rąk nie wy 
daje, lecz sam je na rzecz ich na giełdać 
wiedeńskićj lub paryzkiej w miarę żądani 
przedaje, tymczasem zaś wysokie na ni 


gu kilku lat znikły chaty nędzne, a 


ach pięknych, zbudowanych na tych sa- 
mych miejscach. Wszystkie te zmiany 
przyszły do skutku za staraniem i kosz- 
tem pana Z. 

Majątek p. B. był od paru lat nabyty, 
a będąc w położeniu mnićj dogodnóm, 
sadyb. włościań- 


a 


różnicę w dobroci pomieszkań muszą zwró- 


d|B. i Z. spostrzegli, że są oba ukarani, — 


p. B. stracił jeszcze 25°% za to, że wło- 
ścianie nie mieli wygodnych mieszkań 
i muszą poczynić pewne wydatki, aby je 
ulepszyć. Pan Z. zaś straciłnad zwykłe 20*/ą 
jeszcze 20%, nowych za to, że narzu- 
ciwszy byłym swoim poddanym tak pię- 
kne sadyby, naraził ich na koszta utrzy- 
mania wytwornych budynków. — Te dwa 
wyroki, zestawione na jednym arkuszu pa- 
pieru, przyszły do potwierdzenia władz 
wyższych , i pomimo zażaleń pp. Z. i B. 
Pan B, z sumy 
- |wykupowój 80 tysięcy, stracił 36 tysięcy, 
a p. Z. z 50 tysięcy stracił 20 tysięcy rs. 


y 


Kijów 75 marca. Nareszcie Kijów do- 
czekał się przybycia nowego gubernatora; 
dnia wezorajszego przyjechał ‘do Kijo- 
wa książę Dondukow - Korsakow i przyj- 
mował władze cywilne, wojskowe, jako 
tóż znakomitszych mieszkańców miasta. 

— W kijowskićj akademji duchownój 
utworzyło się serbskie towarzystwo lite- 
rackie pod nazwą Odjek (odgłos). Liczba 
serbów, uczących się w Kijowie jest dość 
znaczna. 


i 


(L.) LWÓW, 18 marca. („Koresp. Kraju!) 
poprzednićj mojójkorespondencji, któ; 
w numerze 12 dzien% Waszego zamię- 
3, wspomniałem, ŻEęU utrzymania 
zagtawnych na 


wsze ze względ%%Qa własne dobro za jć 
pośrednictwem w G$żęg puszczali, tymczą 
sowo zaś na wysokich peprzestali zaliczke - 
Słowem, dyrekcja powita być ban - 
rem stowarzyszonych w ich własnym 
resie i w interesie ogółu, a nadto, - 2 
wiązkiem jéj jest starać się o najkor.q. 
stniejsze pozbycie listów zastawnych, 0 
chronienie kursu ich od nagłego spadk 
I utrzymanie go na należytćj wysokoś 
Ku temu dyrekcja ośwoić się musi z pe 
nym rodzajem bankierskićj manipulacji 
rzejąć się bankierskim sprytem, inaczć 
] - | wszechstronnemu swemu zadaniu zadoś 
papierami | uczynić nie zdoła. 


kach, o swych nadziejach blizkiego od-|da krom „wdzięków, w 
jazdu. ; ap orh Py ynieść garść złota. Naraz wszystko 
* Palamed w głowę zachodził. Nadarem-|u R : piękną małżonkę i grosza luby 
nie brał się na różne sposoby, „aby span erir Zazdrość, nienawiść i zemsta na- 
lić choć jeden wyraz, choć jedno takie Prosto, SA5Ały mu: serce. 
spojrzenie, które posłużyłoby my adach AeA wrzał gniewem wskutek jedne- 
szlakę wspólnictwa oficera w wypadkach 80 N > powodu, niepośledniejszćj atoli 
ubiegłój nocy. FAND de } 
Zwyczajny spokój Rudolfa mięszał mu f y pr 

; spa una synowicę. Porywca Praksedy 
awednóm było, że ucieczka Pra- |móg' pokusić się o ogołocenie go z łupu; 
ksedy musiała mię w głębokićj ci- kto sł nawet, czyli nie dlatego jedynie 
chości. Inaczćj czujny stęż Pamfil byłby | unosi dziewczynę. 


rozbudził pana , kolejno zaś Rudolf nie W przekonaniu bankiera, sprężyną wszel- 


dzień Ślubu miała 


awie jego majątek pochodził ze 


byłby zaniechał dopytywać śię o powód |kieh działań bez wyjątku człowieka tyl 
nocnego hałasu. Rozumowanie zgodne z | pieniądz. Ród ludzki mnożył się, żył i 


zasadami, ścisłćj logiki, chyba, že ficer | umierał tylko dl 
mądrze, chytrze a umyślnie dla osobi- przeznaczenie, 
stych wzęlędów, unikał w tój mierze Należało więc schwytać zbrodniarza 
wszelkićj rozmowy. W takim razie on, nie który zwietrzywszy w Praksedzie bogatą 
kto inny był sprawcą porwania, dziedziczkę, porywał jà zprzed nosa r 
Palamed pospieszył z wnioskami do bra-|dbałym strażnikom. 
ta. Oba przyrzekli sobie śledzić pilnie  Kostaki wziął Chryzesa na śledztwo. 
każdy krok cudzoziemca. Za każdćm pytaniem, za każdą odpowie- 
Dowodów Hee Syr: nie było; węchem pe , wamagały się podejrzenia na Ru- 
i wietrzyli rękę, która ze a imda. 
> wietrzyli rę ©, która zadawała im b dniarzem był ów 
Zawiadomiono natychmiast Kostakiego yraźnie , APATE S RA iDN 
o figlu wypłatanym przez synowicę. był ge podobna; Aa „więcej jedna po- 
Bankier niedowierzał uszom, kazał po- szląka., te miano do CZYNNA: ze szczwa- 
wtórzyć sobie wiadomość, srodze wyzwie-|nym liset, 
rzył się na Chryzesa. 


a pieniędzy. Tak chciało 


aie- 


przeklęty oficer. 
białóm dowieś 


/ 


Perota sam zrozpaczony nic nie zwa- każdy ktok cudzoziemca, polować na każ- czy 
żał nawet na gwałtowny wybuch. Prakse- |de spojrzenie, na każdy wyraz, chytrość | rutnego głupca. 


, 


ata |igraszką były obroty stambulskich łotrów. 


é słowem, że najwytrawniejszy wyżeł peters- 


Teraz Avięc dalój do dzieła. Śledzielc 


odpierać podstępem, i ostatecznie za ja- 
kąkolwiek cenę dobić się przekonania o 
popełnionćj zbrodni. Późnićj znajdą się 
środki na zapobieżenie niebezpieczeństwa. 
Tymczasem puścić ze WK ARTE pe- 
reckich szpiegów. Czas drogi! Każda chwi- 
la niepowrotnie ubiega! 

Kostaki jeden za drugim ciskał rozkazy 
W twarz Chryzesowi. Sam odzyskał był 
już zwykłą przytomność umysłu. W walce 
na podstęp, na niecne podziemne knowania, 
czuł się jak w rodzimym sobie żywiole. 

Rudolf odtąd stał się przedmiotem czuj- 
nćj, nieustannćj a skrytćj baczności. Drwił 
sobie z jałowych zachodów; nie do takich 
wyginań przyzwyczaił go był niegdyś w 
ojczyznie pławiący się nad nim dniem i 
nocą tajemny nadzór moskiewskićj policji. 
Kto szkołę podobną raz przebył, temu 


Obrot ten odbywał się już od kilku dni 
gdy pewnego poranku porucznik Gerar 
o niezwykle wczesnćj godzinie wszedł 
odwiedzinami do przyjaciela. Zastał gd 
jeszcze w łóżku. 

W sieni zaskrzypiała lekko podłoga 
Rudolf odgadł, że ciekawiec jakiś pod 
słuchuje za drzwiami Szybkim znakiem 
polecił gościowi baczność. 

Rozmowa zatoczyła się o rzeczach cale 
obojętnych. Uradzono mimochodem pójść 
na gawędkę do jednego z młodych urzęd- 
ników francuzkićj ambasady. 

Dwaj przyjaciele, wziąwszy się pod ra 
miona, ruszyli do pałacu. 

Wkroczyli do kancelarji, przeszli przez 
kilka biur. Oficer od marynarki pociągnął 
za sobą towarzysza na kurytarz, . wycho- 
dzący na ogród i oba wymknęli się stro- 
mą uliczką ku Top-Hane tak skrycie, że 
najbystrzejszy ciekawiec, który ich widział 
na wejściu do ambasady, nie byłby od- 
gadł, co dalój z nimi się stało. Na pół 
pochyłości ku morzu skręcili w zaułek. 
dosiedli dwóch najemnych koni, jakie 
zastępują doróżki w Stambule, ucięli z 
kopyta ku przystani Defterdar - Berun 
czmychnęli następnie pierwszym przewoź- 
nym parowcem, których znaczna ilość od 
rana do wieczora krąży między stolicą a 
Terapją. 


Peroci, występujący do walki, znajdo- 
wali się w obec niepospolitego gracza. 
Wyprzedzał ich w ostrożności, w fortelach 
daleko zostawiał za sobą. 

Rudolf wyrażał taki spokój na twarzy, 
tak obojętnie na wszystko poglądał, tak 
szczeróm i nieoględnóm posługiwał się 


burskiego ministerstwa byłby napróżno 

w ślad za nim węch trwonił. 

Palamed widocznie usychał ze złości. 

hryzes skrobał się w głowę, niepewny, 
takowa nie chwiała się na karku wie- 


(Ciąg dalszy.) 


£ 
a 


Może Lio powie, iż towarzystwo kredy- 
towe w królestwie polskiem, tak wzorowo 
urządzone i tak kwitnące aż do 1865 ro- 
ku, fortedów podobnych wcale nie używa- 
ło, a ik 4%, polskie listy zastawne 
stały zawsze blizko nominalaćj wartości a 
nawet nieraz wyżój nad tę wartość. Ale 
t64 w królestwie polskiem położenie było 
weale inne jak u nas w Galicji. Tam jè- 
dao tylko towarzystwo kredytowe wydawa- 
Jo į wydaje listy zastawne, żadne obce ani 
krajowe towarzystwo z niem nie rywalizu- 
je Polskie zaś listy zastawne niemal od 
półwieku wyrobiły sobie prawo obywatel- 
stwa na giełdach północno-niemieckich, 
ktore pod względem obrotów w papierach 
publieznych daleko większe niż giełdy au- 
strjackie mają znączenie. Nadto polskie 


jedr 


tech, co czyni je papierem nader poszu- 
kiwanym. 

[naczćj u nas w Galicji. Nasze towarzy- 
stwo kredytowe wytrzymywać musi kon- 
kureneję z dziesięcioma prawie krajowemi 
i obcemi zakładami, które na wyścigi li- 
stami swemi zastawnemi zarzucać nas usi- 
jają a do utrzymanie ich kursu wszelkich 
używają przebiegów, wszelkich kruczków i 
sztuczek giełdowych, których częstokroć 
niesumienvie nadużywają. W obec takićj 
konknrencji dyrekcja towarzystwa z da- 
wnym swoim biurokratycznym formalizmem 
nie dalekoby zaszła, obce krajowe zakłady 
nad towarzystwem naszem zawszeby góro- 
wały, nigdybyśmy się ich z kraju pozbyć 
nie mogli. Dawny proceder dziś już nie 
wystereza, dziś wszystko do nowych wyma- 
gań czasu zastosować się musi. 

Skreśliwszy zadanie i obowiązki dyrekcji 
towarzystwa naszego kredytowego, tak jak 
w interesie ogółu pojęte być mogą, wspo- 
„„ umieć mi jeszcze wypada o funduszu re- 
%rwowym, co przyszłego lista mojego bę- 


I 


dzie przedmiotem. 


Poznań. 17 marca., (Koresp. „Kraju.*) 
Przed kilku dniami wyczytaliście pewno 
w części iuseratowćj. Dziennika Poznań- 

wego ogłoszenie naczelnego prezesa Hor- 

na, iż stosownie '-do objawionych kilka- 
krotnie w tym względzie życzeń, archiwum 
grodzkie poznańskię, znajdujące się w gma- 
bu tutejszego sądu apelacyjnego staje 
się częścią nowo utworzonego, archiwum 
prowinejalnego poznańskiego , że przecho- 
izi zpod dotychczasowego zarządu 
pod rozporządzenie naczelnego prezydjum 
w Poznaniu, a w ostatnićj i najwyższćj 
instancji pod nadzór dyrekcji archiwów 
państwa w Berlinie i że świeżo zamiano- 

ny naczelnikiem archiwum, dr. Schu- 
shardi z Lignicy, zawiadywać odtąd nićm 
bedzie. Naczelny prezes wyraża zarazem 

ogloszeniu swem przekonanie, że ogól- 
ne zapewnie zadowolnienie przyjmie no- 
wą organizację zarządu tyle ważnych i 
szacownych dla całćj prowincji zbiorów 
starożytności, i wzywa mieszkańców W. 
księstwa poznańskiego , aby cokolwiek wa- 
znego mają ze starożytnych dokumentów, 
odnoszących się do ogólnych dziejów na- 
széj części kraju, składali odtąd we wspól- 
nćj skarbnicy archiwum prowincjalnego 
poznańskiego. 

W formie, w jakićj ogłoszenie to na- 
czelnego prezesa nastąpiło, możnaby się 
domyślać jakićjś dobroczynnćj koncesji dla 
prowincji, spełnienią jakichś oddawna ży- 
vionych pragnień i życzeń: ze strony jéj 
reprezentantów, tymczasęm przybiera rzecz 
cała, obejrzana przy świetle dziennćm 
odmiennego nieco znączenia. 

Archiwum grodzkie tutejsze, jeden z 


bogatszych rzeczywiście zbiorów , jaky całą 
Polska posiada, składające się g ksiąg 


jedenastu grodów dawnćj Wielkopolski, 
sięgające *ońca XIV. wieku, 


dotąd pod zarządem tutejsgggo sądu po- 


wiatowego  Kilkanaściggfjat temu władze 
nasz: składa „aż 3887 osobistości niezna- 
ag Fr 1 ad: 


zu Smości skarbu historyczne- 
dają , zarząd archiwum grodz- 


Rye sdaikowi, który zeń zrobił po- 
tedaiot spekulacji osobistćj, nie 
o jego naukową wartość. Późnićj 


znalazł stę chwilowym naczelni- 
tych zbiorów inny urzędnik, który 
ł Omarową radę, aby bezużyteczne i 
zżólkłe papiery w celu zyskania miejsca 
dia nowych akt, sprzedać jako makula- 
turę lub spalić. 


paz 


Wystawa sztuk pięknych. 


I. 


Nie ma miezawodnie kraju w Europie 
uboższego w muzea, galerje, zbiory sztu- 
ki jak Polska. To co z lepszych pozostało 
zasów, pozabierały obce rządy, klęski i 
cierpienia późniejsze nie pozwoliły po- 
„śleć o zakładaniu nowych publicznych 

iorów, zbyt zresztą kosztownych na kraj 
ony, wyeksploatowany, resztę swych 
zasobów zmuszony obracać na ważniejsze, 
bardziej piekące cele. Zaledwie więc kil- 
ka, lub kilkanaście prywatnych galerji, 
uiemogących iść w porównanie ze zbiora- 
mi włoskich, franeuzkich , holenderskich, 
angielskich, a choćby niemieckich amato- 
tow, stały niby oazy w tój pustce nie- 
zmiernćj. Ale 1 te, mało przystępne dla 
publiczności, nie były w stanie wyrobić 
w nićj ani smaku, ani zamiłowania. Gdzie 
„zaś ogół, a przynajmnićj inteligencja i za- 
możniejsze warstwy nie Znają 1 nie ko- 
chają sztuki, tam ona nietylko rozwijać 
się ale żyć mie może. Jeżeli nawet spo- 
łeczeństwo takie wyda wypadkiem znako- 
mitego artystę, to artysta ten zmuszony 
szukać nauki i wzorów u obcych, zmu- 


Z UDOŻZ 


jażeh nie jako człowiek, to przynajmnićj 


listy zastawne amortyzują się już w 28 la-| 


Podobne zamiary i podobne obchodze- 
nie się ze zbiorami archiwum grodzkiego, 
zwróciły uwagę niemnićj publiczności pol- 
skiej, jak i władz miejscowych, które 
szczęśliwym wypadkiem zamianowały w r. 
1858 czy 59 konserwatorem archiwalnym 
p. Józefa Przyborowskiego, dzisiaj pro- 
fesora szkoły głównéj w Warszawie. Pod 
jego zarządem przyszło archiwum grodz- 
kie nietylko do wzorowego ładu i porząd- 
ku, ale co ważniejsza, zaczęło „być wy- 
zyskiwanóm przez naszych uczonych i mi- 
łośników historji, jako niewyczerpalne 
i niezrównanćj autentyczności źródło wiel- 
kopolskich dziejów. Stało się więc wszyst- 
ko, có było trzeba i co było konieczne 
do zachowania zbiorów archiwalnych na 
przyszłość. 

wczesna deputacja nasza sejmowa są- 
dziła jednakże w najlepszćj naturalnie wie- 
rze, iż w interesie całości i nienarusza|- 
ności dokumentów archiwum grodzkiego, 
wypada się dopominać u rządu o utwo- 
rzenie tak nazwanego archiwum prowin- 
cjalnego poznańskiego. Wnioski te podej- 
mowane z kolei przez posłów Morawskiego, 
Bentkowskiego , Niegolewskiego, Kantaka, 
doprowadziły nareszcie do rezultatu, któ- 
rego nie chciano. Uczony niemiecki, nie- 
umiejący ani jednego słowa po polsku, 
zamianowany z usunięciem dotychczaso- 
wego polskiego zarządu, naczelnikiem ar- 
chiwum; możność korzystania ze zbiorów 
archiwalnych uczyniona zależną od po- 
zwolenia naczelnego prezydjun w Po- 
znaniu. 

O ile władza ta okaże się względną 
w tój mierze dla badaczy polskich, nie 
umiemy powiedzieć, sądząc jednakże z sy- 
stemu zachowawczego w państwie pru- 
skiém co do archiwów, z systemu przeno- 
szącego zasadę centralizacyjną i w dzie- 
dziny nauki i naukowych badań, nie obie- 
cujemy sobie szczególnćj względności dla 
uczonych polskich. Prawowierność polity- 
czna jest jednym z głównych warunków 
otwierających Sezam archiwalnych tajem- 
nic w Prusach; tak np. odmówiono nie 
tak dawno wstępu do archiwum miejskie- 
go w Stade w Hanowerskićm, znanemu 
historykowi, wydawcy wszystkich pism 
Zeibnitza, Panu Onno Klepp, niepogodzo- 
nemu dotąd z rządem pruskim, zwolenni- 
kowi sprawy króla Jerzego. Czy polscy 
badacze pragnący zajrzeć do otwartego 
dotąd archiwum grodzkiego w Poznaniu, 
będą szczęśliwsi, wątpić należy. 


Wiedch, 19 marca. Ogłoszona w dzi- 
siejszćj Wiener Ztg. ustawa o sądach przy- 
sięgłych dla spraw prasowych, sankcjoa0- 
wana w Zagrzebiu d. 9 marca r, b. za- 
wiera 69 artykułów. 

Ustąwa ta odnosi się do wszelkich zbro - 
dni i przekroczeń treścią pisma drukowe- 
go popełnionych, i obowiązuje od chwili 
ogłoszenia względem wszystkich spraw 40 
do których nie zapadł jeszcze wyrok Pierw- 
szćj instancji. Postępowanie sąkówe wyta- 


cza się na żądanie prozdratorji lub na 


skargę strony prywatnój 


Posiedzenia przysięgłych mają się od- 


bywać co tfzy miesiące, moga być. jednak 


odbywane/ częścićj w miarę potrzeby. Liczba 


przysięgłych (12)1 ich wybór Z liczby 36 
osób jyst taki sam, jak zwykle w insty- 
tucjągh tego rodzaju 


osiedzenia sądu są publiczne. Werdykt 
tępiający obżałowanego potrzebuje mieć 


PY 
z sobą 9%, głosów najmnićj. Co do przy- 


znania łagodzących lub uwalniających od 
kary okoliczności dostateczną jest zwykła 
większość, równość zaś głosów tłómaczy 
się: ną korzyść obwinionego. 

Inne przepisy są zupełnie zgodne z prze- 
pisami ustaw o sądach przysięgłych obo- 
wiązującemi w innych państwach. 

Prawo o układaniu list przysięgłych za- 
twierdzone jednocześnie w Zagrzebiu i o- 
głoszone także w Wiener Ztg. składa się 
z 16 artykułów. 

Według art. 2 aby być przysięgłym na- 
leży być obywatelem austrjackiem, mieć 
najmnićj 80 lat, umieć czytać i pisać, naj- 
mnićj od roku zamieszkiwać w gminie i 
albo płacić rocznie najmnićj 20 złr. w bez- 
pośrednich podatkach bez dodatków, albo 
téż mieć stopień doktora lub świadectwo 
złożenia egzaminu dojrzałości, albo naby- 
cia fachowego ukształcenia w jakićj szkole 
wyższćj technicznćj, albo wreszcie być ad- 
wokatem, notarjuszem lub profesorem. 


KRAJ z Niedzieli 


Od zasiadania w sądach przysięgłych 
wyłączeni są: duchowni wyznań uznawa- 
nych przez prawo, nauczyciele szkół ludo- 
wych, zostający w służbie urzędnicy (z wy- 
jątkiem profesorów), wojskowi, osoby uży- 
wane do służby pocztowćj, dróg żelaznych, 
telegrafów i statków parowych. 

— Izba panów na posiedzeniu z d. 18 
marca z szybkością błyskawicy ułatwiła się 
z budżetem. Jak się należało spodziewać, 
budżet nie doznał najmniejszćj zmiany i 
nić potrzebuje już powracać do izby pa- 
nów. Zatwierdzenie monarsze musi nastą- 
pić jeszcze w tym miesiacu, z jego upły- 
wem bowiem kończy się upoważnieuie 
tymczasowego pobierania podatków i ro- 
bienia wydatków. 

Wydział wyznań i wydział reformy po- 
datkowćj bardzo pilnie zajmuje się swemi 
pracami, a mianowicie pierwszy, ustawą 0 
szkołach łudowych a drugi, projektami p 
Brestla, ażeby je jak najprędzćj pod obra 
dy pełnćj izby przedstawić. 


Peszt 15 marca. Dotychczasuskutecznio- 
no 112 wyborów, z których 69 przypada 
na prawicę, a 43 na lewicę. 

Na dworze wiedeńskim wpływ węgier- 
ski staje się coraz widoczniejszym. Na 
miejsce ochmistrzyni dworu hrabiny Kö- 
nigsegg, ma być mianowaną hr. Andrassy, 
żona prezydenta ministrów. 

Handel i przemysł tak szybko rozwi- 
jają się w Węgrzech, głównie przy po- 
mocy kapitałów zagranicznych, iż rząd 
francuzki zamierza urządzić drugi konsu- 
lat w Temeswarze. 


Fiume 76 marca. Najjaśniejszy Pan 
przed odjazdem w pismie odręcznćm do 
burmistrza, podziękował mieszkańcom za 
dowody wiernego przywiązania. Rano o 
godzinie 8méj cesarz na jachcie „Greif“ 
odbył wycieczkę do Zengg, Portore i Buc- 
cari w towarzystwie ministrów: Andrassy, 
Festetia'ai Bedekovic'a. O godzinie 6ćj wie- 
czorem Najjaśniejszy Pan powrócił do Fiu- 
me. Ministrowie węgiersko-chorwaccy po- 
wracają do Pesztu. 


AED A 


Ameryka. 


Wyraziliśmy wczoraj nasze powątpiewa- 
nie co do depesz urzędowych, donoszących 
o stłumieniu powstania na wyspie Kubie. 
Powątpiewanie to nie było bezzasadnóm, 
gdyż czytamy w Journal des Dóbats n 
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stępujące doniesienie telegraficzne z H 

wany dnia 12 marca: „Położenie nasze 
polityczne bardzo mało się polepszyło. — 
Oczekujemy z niecierpłiwością przybycia 
obiecanych zasiłków wojskowych. — Zwy- 


cięzi 
novy 


wa, ktore rząd przedstawiał jako sta- 
S -40stały odniesione nad nieznacz- 


očmi oddziałami powstańczemi w zacho- 


dnićj części wyspy. — We wschodnićj zaś 
części; którą trzeba uważać za prawdziwe 
siedlisko rewolucji, powstanie trwa ciągle. 
Aby utrzymać porządek w jednych, a po- 
bić powstańców w drugich obwodach, po- 
trzeba większych sił wojskowych, i rząd 
musi nie zaniedbać nadesłania jeczcze w 
ciągu miesiąca przynajmnićj 4000 wojska.“ 


ił 


Anglja. 

Londyn /6 marca. Zapatrywania się 
dzisiejsze téj części ludności angielskićj — 
którćj zdaniem wkońcu i rząd się prze- 
nika — na sprawę wschodnią, daje nam 
Times, zmienny organ City. —Powiada on, 
że na długo Grecja nie może stać się 
przyczyną zatargów o wschód. Wątpi, aby 
moskiewskie przebiegi mogły serbów i buł- 
garów do tego stopnia olśnić, aby dobro- 
wólnie w przepaść lecieli. Sądzi nawet, że 
Rumunja się opatrzy, iż służy Moskwie za 
palce do rozgrzebywania żaru. — „Grecja 
— powiada Times — pomimo najlepszych 
chęci, na przypadek powszechnćj wojny 
na wschodzie, nic innego dać nie może 
panslawizmowi prócz jakiegoś nędznego 
procentu z ledwie półtoramiljonowćj lu- 
dności. * 

Morning-Post, którą Kreuz-Złg pruska 
pósądza o chauwinizm francuzki, a która 
w ciągu sporu francuzkobelgijskiego dość 
ważną rolę odegrała, zamieszcza artykuł 
w numerze wczorajszym, z którego kilka 
ustępów tu podamy: „Jesteśmy przekona- 


in 


21 Marca 1869. 


ni, że nikt nie życzy sobie wojny. Nie- 


szczęściem, w obec tego oczekiwania zbroj- 
nego, w któróm obecnie się znajduje cała 
Europa, a mianowicie Francja i Prusy, 
nie można nie uznać, że wszelkie zajścia, 
któreby w innych okolicznościach zdawały 
się nic nie znaczące, i nie miały żadnych 
następstw, mogą służyć przy pierwszćj 
sposobności za pozór do kłótni, mogącćj 
dojść do olbrzymich rozmiarów.* Późnićj 
powiada: „Możnaż ręczyć, że na przypa- 
dek wojny nie obudzą się i u nas dawne 
nienawiści, i że nie odrzucimy nowocze- 
snój teorji o nieinterwencji?* 

A wreszcie „Harmonja między Francją 
a Anglją, tak ważna dla całego świata, 
więcćj musi zaważyć na szali, aniżeli za- 
dowolenie brutalnćj żądzy aneksji.“ 


rów moskiewskie. 


Moskwa nie cierpi żadnćj narodowości 
i wszelkiemi sposobami stara się je wytę- 
pić. Wynarodowienie prowincji nadbaltyc- 
kich stało się teraz hasłem dla russktich 
diejatelej. 

W Petersburgu ma się wkrótce utwo- 
rzyć bractwo prawosławne, którego zada- 
niem będzie: zakładanie szkół moskiew- 
skich, kształcenie kosztem bractwa dzieci 
estońsko-łotyszskich, budowanie cerkwi i 
szerzenie prawosławia. Bractwo to w gu- 
bernjach nadbaltyckich zakładać będzie 
swoje filje. 

Dzienniki estlandzkie, dotychczas wy- 
dawane w języku niemieckim, od d. 20 
lutego wydawane są w języku moskiew- 
skim, a to z rozkazu wyższćj władzy. 

Fakta te powinny otworzyć oczy niem- 
com wierzącym w postępowość moskwy, 
a zarazem posłużyć za naukę dla tych 
moskalofilów czeskich, którzy rzucają się 
w objęcia moskwy w celu zapewnienia cze- 
chom narodowego bytu. 

— St. Pet. Wied. donoszą, że w mini- 
sterstwie sprawiedliwości obraduje komi- 
sja nad ułożeniem projektu ustawy hypo- 
tecznćj. O tćj ustawie myślano już od 
ośmiu lat i badano wzorową, jak wiadomo, 
ustawę hypoteczną królestwa polskiego. 
Prace komisji otoczone są najgłębszą ta- 
jemnicą. 

— Depesze Gorczakowa niedawno ogło 
szone w sporze grecko-tureckim. zrobiły 
bardzo złe wrażenie na strounictwie na- 
rodowóm. Występowanie Gorczakowa uwa 


żanóćm jest zą przegraną kampanję dyplo- 
1atyczną 

Moskwa nie ustaje w propagandzie 
pansła viątycznej. // powodu B0letniej rocz- 
nicy uniwersytetu petersburskiego car usta- 


nowił przy tym uniwersytecie 100 stypen- 
djów po 300 r. s. Większa część tych za- 
pisów przeznaczoną jest dla młodzieży 
słowiańskićj, przybywającój z Austrji i 
Turcji w celu kształcenia się na aposto- 
łów panslawistycznych idei. 

— Niechcielibyśmy aby nas kto posą- 
dzał o chęć niewczesnego żartu choćby na- 
wet z rozporządzeń rządu carskiego. Czy- 
tamy jednak w dodatku do Nr. 47 „Mo- 
skowskich Wiedomostićjś, w części urzędo- 
wćj, co następuje: 

„Rozkaz do zarządu wojskowego. — Jego 
Cesarska Mość Imperator najwyżćj rozka- 
zać raczył : jenerałom, sztab i ober-oficerom 
znajdować się na pogrzebach osób z nimi 
spokrewnionych w grubej żałobie.“ 

W XIX wieku — w tem carstwie które 
ma cywilizować Kuropę — urzędnicy, woj- 
skowi, bez pozwolenia carskiego nie śmią 
znajdować się na pogrzebach, a bez rozka- 
zu — w żałobie. 

— W wojsku moskiewskiem, osobliwie sy- 
birskiem, coraz więcćj objawia się duch 
burzliwy. Już nie jednokrotnie czytaliśmy 
w prasie carstwa o tem wzmianki. Teraz 
w Omsku cała rota pod bronią, nie chciała 
odpowiedzieć na powitanie swego komen- 
danuta. „Zdrowiście dzieci** (Zdorowo rebia- 
ta) trzykroć powiedziane nie wywołało ani 
z jednych ust odpowiedzi nakazanćj — 
zdrowia życzymy (Zdrawia żełajem).... Po- 
stępek ten intryguje publiczność carstwa. 
Rota została podzieloną i zaliczoną do ró- 
żnych pułków. Dwóch podoficerów uzna- 
nych za instygatorów Skazano na śmierć. 
Wyrok ten najmiłościwićj przemieniony na 
katorgę, (ciężkie roboty). Rózg, pomi- 
ino papierowego. zniesienia kary cielesnćj, 
rozdano ilość, która długo czekać będzie 
rachmistrza 


Te same Mos. Wied. cieszą się, że cze- 
skie sympatje dla moskwy są tak silne, 
i że żadne ustępstwa ministerjalne, ani też 
dzisiejsze zabiegi polskie nie sprowadzą 
czechów ze świętćj drogi słowiańskiej, 


— W ENAR EM EE 


Rozmaitości. 


Bibljoteka Jagiellońska. Jest temu lat 12, 
jak księgarz wileński Adam J. Zawadzki pisał do 
dobrze zasłużonego ojczystemu piśmiennictwu pro- 
fesora Jozefa Kremera te słowa: „Proszę oświad- 
czyć bibljotekarzowi bibljoteki jagiellońskiego u- 
niwersytetu, iż za prawdziwy obowiązek i zasz- 
czyt poczytuję sobie ofiarować do tćj świątnicy 
z moich i ś. p. ojca mojego wydań po 1 egzem- 
plarzu, tak z dawniejszych jako i nowszych, i u- 
praszam wybrać z mojego ostatniego katalogu po 
1 egzemplarzu i zakomunikować ten rejestr do 
księgarni Zawadzkiego w Warszawie, a tam natych- 
miast wyszlą je pod adresem Friedleina, który 
koszt przesyłki opłaci; nadał téż z nowowycho- 
dzących dzieł naszym nakładem po 1 egzempla- 
rzu raz na zawsze ofiaruję do tejże bibljoteki* 
(dnia 25 listopada 1857). 

Piękna ta obietnica, rychło spełnioną została. 
Bibljoteka jagiellońska zbogaciła się naraz wspa- 
niałym pocztem druków polskich, na których na- 
bycie drogą kupna, nie mogłaby się zdobyć, wpły- 
nęło bowiem dwukrotnie do bibljoteki tomów 226.— 
Równą hojnością odznaczył się księgarz J. K. Żu- 
pański, darowawszy dzieł 82, księgarz Popliński 
dzieł 32, księgarz Sennewałd dzieł 84, księgarz 
Merzbach dzieł 14, księgarz Aleksander Nowo- 
lecki dzieł 22.—Zgoła księgarze pracujący poza 
granicami Galicji, nieomieszkali zawsze pamiętać 
o kilkowiekowćj skarbnicy umysłowości polskićj. — 
Ostatniemi Jaty atoli zeszczuplała cyfra dawców 
pomimo, że fundusze bibljoteczne na zakupno dzieł, 
nie wzmogły się wcale. Tém więcćj cenić wypada 
tych dawców, którzy corocznie niemal figurują w 
księdze dobroczyńców bibljoteki. — Między takich 
policzyć należy : prof, Dra Janożę, WŁ, L. Anczyca, 
prof. Dra Skobła it. d.—-:Z księgarzy galicyjskich 
wyróżnia się tak jak ruchliwością nakładniczą, za- 
cnością w dawaniu zachęty pracownikom pióra, 
tak téż i ofiarami jeden tylko księgarz lwowski, 
karol Wild, który między innemi, ofiarował w r. 
b. poczet pism perjodycznych i dostarcza czaso 
pisma swego nakładu. 

Księgarz D. E. Friedletn odstąpił r. z. kilkaset 
dzieł i broszur polskich. sprzedawszy je po takiej | 
cenie, sprzedaż tę, tylko za uprzejme z 


stwo na rzecz bibljoteki uznawać można. 

Dr. Ad, Baraniecki ofiarował znaczniejszy po- 
czet książek, również pani Natalia Dzierzdicka z 
Paryża jako i wydawnictwo drukarni w Bendli- 
konie.—Historyk F. Duchiński darował liczne swo- 
je prace. 

Wymienienie wszystkich autorów, którzy poje- 
dyncze prace swoje złożyli w darze bibljotece, 
zajęłoby może zawiele miejsca. Wspominam tylko 
niektórych jakoto: pp. prof. Bratranek, E. Ekiel- 
ski, W. Jaroszyński, Gałęzowski Ksaw., Godebski 
Ksaw., Dr. prof. Griinhagen, Kalinka Wal., Le- 
wittou Henryk, J. Oczapowski, Lipiński M, Mi- 
klaszewski Wal., Małecki Ant., Kremer Aleksan- 
der, Rzepecki Lud., Seredyński Wł., Suchecki M., 
Szczepański Alf., Turecki Rud., Turski J. K., Wid- 
mann Kar., Witkowski Wł, Zagórzański J., Za- 
jączkowski WŁ Zatorski Max.. Źebrowski Os. 
Żuliński Tad., Żurkowski 1 t. d. 

Gmina m. Drohobycza podarowała dzieło Hiickła 
dyr. pedagogiki. Dr. prof. Brodowicz, który już 
pierwćj bibljotekę własną arcyzamożną podaro- 
wał książnicy tutejszćj, ofiarował także w r. 1868 
rzadkie i cenne dzieło Peźrycego: O wodach w 
Drużbaku 1635. Jaworowski Wł. podarował zbiór 
drzeworytów. — Bibljoteka ordynacji Krasińskich, 
nakłady swoje. — Ks. Leon Sapieha marszałek, 
nadesłał: Stenograficzne sprawozdania z sejmu, 
1868 r. Ks. Sian. Jabłonowski, również daro- 
wał kilka dzieł bardzo szacownych. 

Pomiędzy dawcami od roku 1868, wymienić mi 
wypada, także Redakcję Kroniki rodzinnćj, nadto : 
pp. Ratulda Kazimierza Antoniego, Neussera Ed- 
munda, Bartynowskiego Wład., Gautiera J., i T. 
J. Piekarskiego. Na ostatniego dar, szczególnićj 
zwracam uwagę. Jestty obszerny rękopis p. t. Księ- 
ga wymiaru i ograniczenia, za przywilejami Zy- 
gmunta III, danin pp. żołnierzów, obywatelów i na 
duchowieństwo smoleńskie r. 1621. Księga ta o- 
bejmująca folio przeszło 200 kart, nader ważną 
jest do historji osiedleń rodzin polskich w smo- 
leńskićj gubernji, rodzin, które dotychczas tam 
żyją jeszcze (jak up. Paskowie), ale które już za- 
traciły tradycją polskości swćj, acz nie mogły za- 
tracić polskich swoich nazwisk. 

W ogóle darem wpłynęło w ciągu roku 1868, 
dzieł drukowanych 167, 1 rękopism. Monety i me- 
dale nie nabywane drogą kupna, wpłynęły drogą 


m 


kiego, co znakomity publicysta swojego 
czasu o tém powiedział. 

„I mybyśmy nie chcieli, żeby zamiłowa- 
mie sztuk pięknych zamieniło się w fana- 
tyzm górujący ponad innemi celami; i my 
nie pragniemy, żeby miljony szły z Pol- 
ski na obrazy włoskićj, famandzkićj lub 
hiszpańskićj szkoły; i mybyśmy się gor- 
szyli, gdyby nazwiska polskie i polskie 
pieniądze figurowały w tych szalonych li- 
cytacjach, jakie się odbywają od czasu 
do czasu w Hótel des Ventes, w Paryżu. 
Wiemy, że w ciężkićj doli naszćj nawet 
duchowe rozkosze ustępować powinny za- 
ciętéj walce o życie i istnienie. Ale rozu- 
miejąc to wszystko, utrzymujemy jednak, 
że sztuki piękne to nieodłączna część cy- 
wilizacji, to kwiat ducha narodowego. One 
dowodzą, że duch ten żyje i pracuje, a 
zarazem w Coraz wyższe prowadzą go 
sfery, coraz więcćj uszlachetniają go i 
kształcą. 

Nie sztuki, ale przeżycie się, zbytecz- 
ny materjalizm pojęć sprowadza znie- 
wieściałość, rozmiękczenie, brak hartu i 
energji. 

Nie będąc państwem, jesteśmy jednak 
narodem, odrębną jednostką w familji cy- 
wilizowanych ludów, żyć więc powinniśmy 
całą życia pełnią, i we wszystkich kie- 


srony co gorzój pracować tylko dla ob- runkach, jakie sobie duch człowieczy 
cych, musi się koniecznie wynarodowić, | otworzył i wyrąbał. 


Żeby sztuki piękne pochłonęły całą 


jako sztukmistrz. A położenie takie jest|czynność i uwagę narodu, o to nie ma 
miezawodnie'szkodliwóm dla społeczeństwa, |obawy najmniejszćj, ale obojętność dla 
sióre się wnióćm znajdzie, mimo wszyst-|nich mogła nas o wiele w tył cofnąć. Dla 


tego téż dobrze i poczciwie zasłużyli się 
ojczyznie ci, którzy .zorganizowaniem to- 
warzystw zachęty, urządzaniem wystaw, 
postarali się rozbudzić gasnące zamiło- 
wanie publiczności, dać punkt oparcia i 
otuchę artystom. Wystawy takie wprawdzie 
nie zastąpią galerji, ale zawsze wyrabiają 
smak i poczucie piękna, a przedewszyst- 
kićm zbliżają ogół inteligencji do arty- 
stów; pierwszą obznajmiają z tóm co na- 
ród posiada, drugim zapewniając sławę 
i odbyt, pozwalają zostać narodowymi, o 
ile sztuka narodową być może. 

To tóż ostatnie lat dwadzieścia stano- 
wią nieząwodnie erę w historji sztuk pięk- 
nych, a przynajmnićj malarstwa w Polsce. 
Kilku malarzy naszych zyskało europejską 
sławę, z historycznój treści obrazów moż- 
naby już było stworzyć wcale piękne mu- 
zeum w rodzaju wersalskiego; jakkolwiek 


dzieła mistrzów, co najznakomitszych, na-| 


bywane zostają przez cudzoziemców nię* 
stety, wiele jednak dobrych obrazów, dr0- 
gą sprzedaży, lub losowania, rozchodz; się, 
w kraju. Nareszcie dość świetny stent to- 
warzystwa warszawskiego, zawiązanie Iwow- 
skiego, istnienie krakowskiego, d y odzi, 
że ogół żywo się niemi interesuje,i szcze- 
ry bierze udział. A skoro tak( jest, to 
dziennikarstwa znów obowiązkięm zajmo- 
wać się także temi wystawamą, 1 ©cenie- 
niem choć pobieżnóm wystawięnych dzieł, 
dawać publiczności wskazówki niejakie, 
przypominać jéj; żeby korzystłła z tego 
co ma przynajmnićj. Podejmujemy $0 
pewne nad siły nasze zadanie, Mylić się 


możemy często, ale zaręczamy, że sąd 
nasz tylko na sumiennćm przekonaniu 
opierać się będzie. 


IL. 


Otworzona w dniu 13 b. m. wystawa 
zdaje się być dopiero początkiem, jakby 
przygotowaniem. Połowa prąwie ścian jesz- 
cze pustych, a katalog obejmuje wszyst- 
kiego 40 nr. i kilka niezaciągniętych. — 
Czy powodem tego jest to, że akłady o 
połączenie się z towarzystwem lwowskićm 
do niczego nie doprowadziły, czy tóż 
zwyczaj opóźńiania się, jaki mają znako- 
mitsi artyści wszelkich narodowości (a nasi 
podobne najstarannićj go dochowują), nie 
wieniy Nie wiemy także, czy i jakich rze- 
czy spodziewać Się jeszcze wolno, a tak 
jak jest, wystawa wygląda bardzo skro- 
pnie, nawet w porównaniu z warszawską. 
Najprzód 17 nrów z 40 odliczyć trzeba 
na artystów zagranicznych. Na polskich 
więc malarzy pozostaje 23 obrazów roz- 
maitćj wartości, Przyznać trzeba że to 
nie wiele. 

Dziwi nas nieco, że do wystawy, która 
zajmuje dwa niewielkie pokoje, przypusz- 
czono eudzoziemców. Nie mielibyśmy nic 
przeciwko temu przy wystawie większćj— 
lub gdyby wielcy zagraniczni mistrze przy- 
syłali utwory swoje. Publiczność mogłaby 
porównywać wtedy, a dla naszych arty- 
stów byłaby to konkurencja bardzo zba- 
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dotąd, nie odznacza się niczóm nadzwy- 
czajnóm i z wyjątkiem paru płócien po 
nad mierność nie wychodzi. Uwagę tę je- 
dnak robimy tylko w przewidzeniu, że się 
wystawa zapełni, bo pojmując prawa go- 
ścinności, wiedząc że sztuka jest zawsze 
nieco kosmopolityczną, nie chcielibyśmy 
przecie żeby obcy zabrali miejsce swoim 
bezsprzecznie należne, t R: 

Choć to rodzaj zwykie na końcu spra- 
wozdań umieszczany, zaczniemy jednak od 
portretów, bo te tak jakością jak liczbą 
górują na tegorocznćj wystawie. 

Matejko i Winterhalter! to znaczy, naj- 
większy malarz jakiego Polska miała, i 
najsławniejszy portrecista, jakim się szczyci 
Francja. Spotkanie tém ciekawsze, że oba 
płótna przedstawiają młode i piękne ko- 
biety. 

Winterhaltera widzieliśmy portretów wie- 
le, między innemi cesarzowćj Kugenji, lat 
temu 4 czy 5, dość jednak surowo skry- 
tykowany przez znawców francuzkich. Znaj- 
dujący się na wystawie tutejszćj, o wiele 
nie dorównywa tamtemu, choć zawsze ma 
cechy wielkiego talentu i wprawy niezmier- 
nćj. W porównaniu z portretem p. Matej- 
ki traci więcój jeszcze. W Winterhaltera 
portrecie więcćj może miękkości i wdzię- 
ku, ale ani tćj siły, ani tćj pewności, ani 
tego ognia nie ma, co w utworze krakow- 
skiego artysty; w utworze, mówimy, bo 
'choć to portret, znać i czuć jednak, że 
malarz nietylko ciało malował, nietylko 
| ciału temu umiał nadać pozę prawdziwię 
Ipo tyczną, choć prostoty pełną, ale od- 


wolniczego naśladowania natury, i potrafił 
jednak stworzyć arcydzieło. 


daru w ilości sztuk 126. Ofiarowali je pp. M. Kry- 
gier, Dr. fizyk Mohr, Dr. A. Baraniecki, Wat. Mi- 
liewski (sztuk 117), Ks. Brykczyński, prot. Bo- 
Jarski, Ks. J. Grzysiecki. Z początkiem zaś roku 
1869, wpłynął dar p. Wład. Miskiego (sztuk 88). 

Pani Nat. Dzierzbicka, ofiarowawszy za łaska- 
wóm pośrednictwem Ks. Slan. Jabłonowskiego 
liczny poczet dzieł, darowała również 45 litogra- 
fij. Nakoniec 1 mapę ofiarował p. Kazim. Ratuld. 
Tym wszystkim dawcom należy się podziękowa- 
nie najszczersze za dary rzeczone. Mam nadzieję, 
że one nie zmniejszać się, ale wzrastać będą. 
Jakoż w roku bieżącym otrzymuje bibljoteka ja- 
giellońska bezpłatnie: Kolnika, Kronikę rodzinną, 
Szkołę, Dziennik literacki, Gazetę Polską. Zaś re- 
dakcja Bibljoteki Warszawskiej, nadesłała nader 
kosztowną ofiarę, bo wszystkie swoje nakłady 
dzieł, jako tóż i ciąg wyszłych roczników Bibljo- 
teki Warszawskićj z lat 21. Wartość tego da- 
ru zatem na kilkaset reńskich obliczyć można. 
Dary mające za przedmiot pisma perjodyczne, 
choćby urywkowe, są nader pożądane, bo bibljo- 
teka tutejsza, jest nader ubogą w czasopisma, a 
ciągła zachodzi potrzeba użytkowania z nich. Re: 
dakcje pism, stowarzyszenia resursowe, właścicie- 
le kawiarń i t. p. zwykli po upływie roku, pisma 
perjodyczne sprzedawać na centnary, lub je ni- 
szczyć. Dary tego rodzaju, mogłyby wzajem się 
kompletować i utworzyć zbiór pism perjodycznych, 
których nam niedostaje, a na których nabywanie 
nie można obracać funduszów przeznaczonych na 
zakupno dzieł naukowych. 

Estreicher, bibl. bib jag. 

— W niedzielę d, 21 marca 1869 r., w Muzeum 
miejskićm technicznóm przemysłowóm będą dwa 
odczyty bezpłatne: 1) O znaczeniu roślin szpilko - 
wych w przemyśle i w użyciu codziennćm, od godz. 
4—5, prof. Jabłoński 2) O zjawiskach jakie przed- 
stawia woda pod wpływem ciśnienia, od godziny 
5—6, prof. Maj, 

Chrzest w kościele księży Dominikanów. 
W dniu 20 marca z rana odbył się chrzest Abraha- 
ma Fingera, syna Samsona, zmarłego rabina z Wi- 
śnieża, Obrzędu dopełnił ks. dziekan Serwatowski, 
proboszcz parafji Wszystkich Świętych. Rodzicami 
chrzestnymi byli: pani Ludwika fir. Krasińska i jen: 
Kruszewski Naukę, stosowną do obrzędu, miał ks. 
Oszaćki wikary od s, Florjana, którego z wytężoną 
nwagą słuchało kilkudziesięciu izraelitów w kościele 
obecnych. — Pan Finger otrzymał imiona Stanisław 
Ignacy Józef. 

Stacja telegraficzna .moskiewska w Kra- 
kowie, dl: ułatwienia stosunków międzynaro- 
dowych a zarazem urządzenia, jakie depesze w 
granice carstwa mogą być wpuszczane, zostanie 
otwartą od 1 kwietnia 1869 r, Czterech urzędui- 
ków ma być w nićj zajętych; ciekawą rzeczą by- 
łoby znać tajemne instrukcje tych panów... 

Ks. Litwinowicz — metropolita grecko-unie- 
kiego obrządku, tak niebezpiecznie zachorował, że 
przyjaciele obawiają się o jego życie. 

Odezwa w języku niemieckim i hebraj- 
skim, podpisana przez rabina kazimierskiego i 
dwóch członków zboru izraelickiego, ukazała się 
w tych dniach. Wzywa ona do składek na wybu- 
dowanie domu przytułku dla sierot i starców (za- 
pewnie wyznania mojżeszowego). 

Nie każdemu może wiadomo, że komitet dam 
wyznania mojżeszowego, od 20 lat przeszło utrzy* 
muje ochronę na 40 sierot. Wybudowanie domu 
utrwali ten zakład, któremu życzymy jak najlep- 
saego powodzenia i rozwoju. 

Nie pojmujemy jednak, dla czego pan rabin 
w dwóch cudzoziemskich językach drukuje swą 
odezwę, a krajowy zupełnie pomija. Czy dla tego 
że sam po polsku nie umie; ależ to rzecz dziwna 
i równie niepojęta, ażeby w odwiecznćm mieście 
polskićm , naczelnik duchowny kilkunastu tysięcy 
mieszkańców, urodzonych w Polsce, mógł piastować 
tak ważną posadę, nie znając krajowego języka. 
Pan rabin może o tém nie wie, czy nie chce wie- 
dzieć, że ochrona kazimierska utrzymuje się czę- 
ścią z darów chrześćjan, a między temi głównie 
prezydentą miasta, częścią płynąych od z ofiar 
postępowych izraelitów, których językiem ojczy* 
stym jest język polski: odezwę więc w obcych ję- 
zykach wydaną publicznie w Krakowie, uważać 
musimy, albo za lekceważenie i pogardę narodu 
pośród którego się żyje, lub też jako dowód wiel- 
kićj... uczoności pana rabina. 

Komitet z swćj strony uciekając się pod skrzydła 
p. Schreibera et consortes, nie powinien był po- 
mijać p. Dankowicza, kaznodziei i reprezentanta 
postępowych izraelitów. Zjednałby on zapewne dla 
domu schronienia nietylko pomoc swych wsyół- 
wyznawców, ale i dobroczynnych chrześćjan, a nie- 
wyrządziłby krzyczącćj zniewagi mowie ojczystćj. 

a Warszawa. —W d. 17 b. m., zakończyła życie 
Magdalena z Żółtowskich Fuszczewska, matka 
Jadwigi (Deotymy). 

Na wystawę sztuk pięknych, oprócz obrazów ` 
nowych Gersona, Pillatego, Zalewskiego, Brzo- 


malował duszę, myśl, słowem dał portret 
nietylko fizyczny ale moralny. 

ʻA jakaż to rączka rasowa 
perje! Nie trzeba także za 
Winterhalter- jest sne; 
mistrz krakowski po raz pierwszy, o ile 
nam wiadomo, raczył zejść do tego nie- 


inie dra- 
nuinać, że gdy 
ie portrecistą, 


Oderwawszy się od tych dwóch płócien, 
które z pewnością każdego widza długo 
przy sobie zatrzymują, postawilibyśmy z 
kolei, stosowną zachowawszy odległość, 
własny portret pana Pentera ze Lwowa. 
Trochę tu może za niewolnicze naślado- 
wanie szkoły fłamandzkićj, ale wiele pew- 
ności, i z płótna patrzy dusza. Tegoż ma- 
larza są jeszcze cztery inne głowy, z któ- 
rych żebrak najwięcćj nam się podobał. 

Choć trochę zastarannie wygładzony, 
wcale jednak ładny jest portret matki 
p. Nowakowskiego Lecha, artysty drama- 
tycznego, przez niego samego robiony. 

Tu także miejsce wspomnieć o głowie 
starego górala, p. Mireckiego, jako o stu- 
djum pełnóm siły. Drugi jego obrazek 
jakkolwiek śliczny tytułem i pomysłem 
(wolność każdemu mała), wydał nam się 
mnićj szeżęśliwie wykonany. 

Na końcu zaś, jako najsłabsze zdaniem 
naszćm, postawilibyśmy dwa portrety pana 
Hruzika. 

LEJ (Dokończenie nastąpi.) 
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zowskiego i Millera, nadeszły kompozycje Teofila 
Lenartowicza w odlewach gipsowych. (Nie chcemy 
wątpić, że zarząd towarzystwa krakowskiego po- 
stara się o to, aby zaznajomić publiczność z utwo- 
rami naszego poety, którego imię jako rzeźbiarza 
rozlega się po Włoszech). 

Na pierwsze przedstawienie „Kupca weneckie- 
go“ rozerwano bilety; od 7-6j z rana teatr był 
w oblężeniu. 

W Łodzi bawiło towarzystwo artystów polskich 
pod dyrekcją Modzelewskiego, lecz mimo 40,000 
ludności ostać się długo nie mogło. Przyczyną 
tego jest, że najzamożniejszą część mieszkańców 
stanowią niemcy, pochodzenia pruskiego. 

W Piotrkowie, w „Zbójcach* Szyllera, wystę- 
pował w roli Karola znany artysta krakowski 
p- Ignacy Kaliciński, ; 

a |wów.—Energiczny wydawca p. Karol Wild, 
dostarcza wciąż nowych książek dla młodzieży ; 
Pierwsza połowa 2-go tomu „Rysu jeografji po- 
wszechnój dla klas wyższych,“ przełożonego przez 
L. Tatomira, już wyszła. 

Na dochód znanego w Krakowie artysty, p, Sta- 
nisława Dobrzańskiego, grano fraszkę ze śpiew- 
kami, p. t. „Tajemnica,“ przez beneficjanta ory- 
ginalnie napisaną. 

We Lwowie rozpocznie się wkrótce druk nowćj 
powieści, osnutćj na tle krakowskich stosunków. 
przez J. K. Turskiego p.t. „Żona emigranta,“ 

(1) Kołomyja, 15 marca — Wczoraj o godz. 7 
wieczórem, „niezwykłóm towarzystwem napełniła 
sasz tutejszego kasyna powiatowego; rozlepione 

1em po mieście drukowane plakaty, zaprosiły 
publiczność na rzy odczyty popularne, z których 
pierwszy wczoraj się właśnie odbył. Odczyty mie- 
wa adwokat tutejszy p. dr. Maciejowski, a treścią 
na Yatna kwestja, bo „przyczyny upadku 
sj Ca i środki ku podniesieniu tako - 
częł A WA bardzo szczęśliwie rozpo- 
jadili J swoje trudne zadanie. Gorącóm i 
„genie *0Wem, płynącóm z ust jego łatwo, jasno 
miale, zakreślił on najprzód stanowisko, 

dy T na rzecz będzie się zapatrywał. Stano- 
wisko to bardzo dobre, lecz oparte na troskliwości 
a sry kraju i podniesienie jego zamożności. 

V wywodzie przyczyn upadku klas pracujących, 
aE F słowy i trafnemi przykłady, uderzył od- 
sez złe, bo w ujemne strony naszych 
postępu nie ia a SORROW ON, ON uż 
krajowi. jako 4 1 nie chcą iść naprzód, a gotują 
zwi jad b nieuchronne swego upadku następ- 

» musny proletarjat, Zastanawiając się nad 
przeszkodami tamojącemi rozwój klas pracujących 
z SE Apt ae 1 postępu cywilizacji, uderzył 
wione rodków używanych ku temu rozwojowi 
Silnemi pea właściwie tamujących go tylko. 
e i pełnemi zapału ustępy, oraz wywodem 

zyeznym z przeszłości polskićj, dowiódł na- 
reszcie bezużyteczności dotychczas jeszcze istnie- | 
jących cechów, w tój zastarzałćj ustawie upatrując 
przyczyny wszelkiego nieszczęścia. Co tamuje wol- 
"ność — nię może: sprzyjąć postępowi. Trafnóm 
porównaniem cechów dziś jeszcze działających, do 
starca chcącego się odmłodzić, i przybierającego 
się wtym celu jedynie w suknie młodego chło- 
paczka — zakończył p. Maciejowski ten pierwszy 
nader zajmujący odczyt, po którym 21 marca 
drugi, a 4 kwietnia trzeci, zakończą rzecz całą, 

Z Sambora donoszą, że w okolicach Spasa, 

w pobliżu Starego miasta, wójt wsi odgryzł swej 
*onie język. 
Siec 16 marca r. b, odbył się egza- 
i ości w gimnazjum katolickióm św. Ma- 
gdaleny „i dowiadujemy się z pociechą, że wszyscy 
uczniowie zostali uznani za zdolnych do słucha- 
ma wykładów uniwersyteckich. 

Śremie odbywał się takiż egzamin, do któ- 
tego przystąpiło 17-stu zdawających, to jest 9-ciu 
uczniów klasy I wyższćj i 8-iu ectraneuszów (Upra- 
szamy uprzejmie redakcję dziennika, o objaśnie- 
nie nam znaczenia tój dziwacznój nazwy. P. R. K) 
Jedenastu zostało uznanych za uzdolnionych do słu- 
chania wykładów uniwersyteckich, a między któ- 
tymi 5.ciu polaków. i 

W Pruszkowie, do akademji rolniczćj uczęsz- 
czalo w ciągn pierwszego półrocza 100 uczniow, 
między temi 41 polaków, tworzących towarzystwo 
literacko-rolnicze, i 2 ch czechów, jako pobra- 
tymeów do niego przyjętych — Towarzystwo brat- 
nićj pomocy rozwinęło w tóm półroczu wielką 
Czynność, i będzie mogło utrzymywać kilku sty- 
Pendystów, (Dz, Poz.) 

Przedsiębiorstwo wycieczek towarzys- 

ich, urządza dnia 3 maja r. b. wycieczkę do We- 
necji, w którćj brać będą udział pociągi spacerowe 
z Warszawy i Poznania, łączące się z pociągiem 
Iwowskim W Trzebini. Za przybyciem do Wiednia 

ma 4 maja, pozostaną tamże podróżni całą dobę, 
a dnia 5 o godz. 10 rano, osobnym pociągiem uda- 
dzą się w dalszą podróż, która im nastręczy zwie- 
czenie istnych cudów przyrody i sztuki:  jakiemi 
Jest kolej przebywająca 18-tu tunelami, szczyty 
olbrzymich alp; grota w Adelsbergu jedyna 080- 

liwość w swoim rodzaju. Z Trjestu nastąpi dnia 
6 maja wycieczka morzem do zamku Miramare, 
zkąd posłowie meksykańscy wezwali na swego 
monarchę, rozstrzelanego późnićj cesarza Maksy- 
wiljana. Dnia 7 odpłyną podróżni parowym stat- 
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KRAJ z Niedzieli 21 Marca 1869. 


kiem do Wenecji, gdzie nazajutrz, jako w dzień 
patrona Polski, odbędzie się solenne nabożeństwo 
w kościele św. Marka, następnie bankiet w A/bergo 
della luna, Dni następnych zwiedzenie osobliwości 
miejscowych i wycieczki do Florencji lub innych 
miast włoskich. Pobyt trwać może dni 30, a po- 
wrót do miejsc rodzinnych uskuteczniony być 
może którymbądź pociągiem osobowym z Trjestu 
do Krakowa it. d. Cena jazdy z Krakowa do 
Wenecji i napowróć, wynosić będzie w II klasie 
51 złr. (z tych 35 w srebrze), w III klasie 36 złr. 
(z tych 25 w srebrze). Biletów dostać bę 
u kasjera kolei krakowskićj ostatnich dni kwiet- 
(U przyjmowanie zamówień na tę wycieczkę 
proszoną jest administracja „kraja* w Krakowie. 

Msza Rossiniego na wędrówce. — Ulman, 
znany przedsiębiorca, który roku zeszłego obwoził 
Patti i innych śpiewaków po Europie, nabył po 
zmarłym Maestro, mszę nieznaną jeszcze za 50,000 
franków, Ma to być najlepszy utwór Rossiniego, 
przewyższający o wiele S/abał Mater, Z nabytkiem 
tym puszcza się Ulman do Włoch, ażeby dawać 
koncerta mszy po większych i mniejszych miastach 
włoskich, Do wykonania przyjął 4-ch pierwszo- 
rzędnych śpiewaków i 60-ciu stałych chórzystów. 
W wielkich miastach pozamawiał do pomocy or- 
kiestry ze 100 i chóry z 200 osób złożone. W ma- 
łych 30 muzyków a 60 chórzystów. W ciągu mie- 
siąca zamyśla dać 26 przedstawień, po 6 w dużych, 
po 4 w średnich, a po 1 do 2 w małych miastach. 
Każdy wieczór obliczą w przecięciu na 6,000 fr., 
a ponieważ ma 70,000 miesięcznych kosztów, sądzi 
więc, iż zyska drugie tyle. We Włoszech znaj- 
duje się 52 miast, w których Ułman mszę przed- 
stawiać zamyśla. Podróż ma trwać 4 miesiące, 
a przedsiębiorca ma nadzieję zyskać w przeciągu 
tego czasu 300,000 franków. 

a Rossini i Majerbeer poważali się wprawdzie 
bardzo, lecz niesympatyzowali z sobą i widywali 


b. r. połowę realności pod L. 178 tamże. — Sąd 
powiatowy w Dąbrowie, sprzedaje dnia 24, kwiet- 
nia b. r., grunt pod L. 6, w Grądach. — Starostwo 
powiutowe w Złoczowie, przyjmuje do d. 31 marca 
b. r. oferty na podjęcie robót konserwacyjnych na 
gościńcu lwowsko-brodzkim i złoczowsko-zalesz- 
czyckim—Sąd powiatowy delegowany miejski we 
Lwowie, sprzedaje d. 18 maja i 13 czerwca b. r, 
realność pod L. 222 w Nowym Jaryczowie położo- 
ną, a ocenioną na 663 złr. 

Kdykta.— Sąd krajowy krakowski zawiadamia 
Balbinę z Białobrzeskich Konopkowę i współpoz- 
o pozwie Stanisława Białobrzeskiego 
względem wykreślenia sumy 484,217 złp. z dóbr 
Kawęciny z przyległościami. 

RKM + 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


zaś gminami, Wprawdzie ułatwia to czynność—ale 
wówczas tylko rezultat może być dobry, gdy i resz- 
ta czynności odpowiednio będzie przeprowadzoną, 
Tego zaś po projekcie rządowym się nie spodzie- 


Ateny 15 marca. Poseł moskiewski przy 
tutejszym dworze, Nowikow, powrócił dzi- 


Serapeum 18 marca. Dzisiaj przed po- 
łudniem otworzono Śluzy kanału suezkie- 
go, w obec wicekróla egipskiego. 


Aleksandrja 18 marca. Wicekról oglą- 
dał roboty przy kanale suezkim i po kil- 
kakroć z wielkim zapałem wyrażał panu 
Lesseps swoje zadowolenie, oświadczając, 
że to olbrzymie dzieło obudza zadziwienie. 


Hawanna 18 marca. Posiłki nadeszły. 
zachodnim departamencie powstanie 
zaczyna słabnąć. 


f) Co do wyrachowania przychodów z ziemi, pro- 
jekt trzyma się płodozmianu, —ale niestety urojo- 
nego, nieistniejącego w Galicji. 

g) Projekt nie uwzględnia procentu od kapitału 
za inwentarz żywy, ani kosztów utrzymania bydła. 

A) Projekt przyjmuje za zasadę cenę "przeciętną 
dnia ciągłego i pieszego z ostatnich lat 20. Jestto 
prawie niepodobna, bo gospodarze trzymają znacz- 
ną ilość własnych zaprzęgów i czeludzi— a ta jest 
bardzo rozmaita w różnych okolicach i stosunkach. 

Co do lasu, projekt nie uwzględnia cen przedaży 
i kupna, ale tylko przyrost roczny drzewa, spienię: 
żony jako drzewo opałowe, Za to pomija zupełnie 
koszta administracji, i zapominać się zdaje, że ce- 
ny targowe rzadko zastosować się tu dadzą. Nie- 
raz bowiem można przedać kilkadziesiąt lub więcćj są- 
gów drzewa — ale niepodobna nawet za połowę ce- 
ny pozbyć 10,000 sągów. Tukie położenia winny 
być koniecznie uwzględniane, 

Co do podatku domowego — projekt powoływać 
się chce na najbliższe ceny najmu, każe płacić po- 
datek od czynszu—a nie liczy kosztów utrzymania 


R 


Przegląd polityczny. 


ymany przez nas w téj chwili 
z dobrze poinfor- 
a zapowiadający nam 
ym przedmiocie korespon- 
iż mylną zupełnie była 
rem zajściu między mini- 
posłem Ziemiałkowskim, 
p. Ziemiałkowski zdawał 
z tego zajścia sprawę w kole poselskióm 


Ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
marca 1869 r, 

(Ciąg dalszy). 

Po odczytaniu zajmującego sprawozdania złożył 
p. Starowiejski imieniem komisji w ręce prezesa na- 
stępujący wniosek: Zgromadzenie poleci komitetowi, 
aby w porozumieniu z izbą handlową krakowską 
złożył komisję, w celu udzielania potrzebnych ob- 
jaśnień tym, którzyby chcieli zakładać przędzalnie 
w Galicji — Prezes otwiera dyskusję. w której za- 
biera najprzód głos: 

P. Machałski wnosi, aby zgromadzenie podzięko- 
wało komisji, a w szczególności szanownemu spra- 
wozdawcy za tak gruntowne i sumienne wypra- 
cowanie referatu. Następnie mówi, że bogactwo jest 
dziś hasłem każdego narodu, a osięgnąć je można 
jedynie przez połączenie przemysłu z rolnictwem, 
Faktem jest, że na cenę ziemi, przeważnie wpływa 
przemysł miejscowy; dla tego téż śmiało powie- 
dzieć można, że im mniejsza cena ziemi w kraju, 
tém mnićj rozwinięty tam przemysł. Porównajmyż 
ceny jednego morga roli w różnych krajach europej. 
skich, a ptzekonamy się, jak zacofani jesteśmy 
w przemyśle w stosunku do bogatego Zachodn. 

W Galicji wschodnićj, łatwo można kupić 1 mórg 
ziemi za 25 złr. W sąsiednim Szlązku już trzeba 
za niego 180 — do 250 złr. ząpłacić; a posuwa- 
jac się dalćj, znajdziemy, że w Belgji zwykła ce- 
na jednego morga ziemi wynosi 500 złr., w Anglji zaś 
jeszcze więcćj! 

Widać tóż jasno, że uprawa rolna u nas dobrze 
popłaca, a więc tóm większe mielibyśmy korzyści 
z połączenia jéj z przemysłem. 

W końcu opowiada p. Machalski historję p. Reu. 
tera z Jarosławia, profesora techniki w Wiedniu, 
który z niepospolitą wytrwałością słowem i piórem 
zachęcał do rozpowszechnienia uprawy lnu oraz prze- 
rabiania go w Austrji i rzeczywiście jego usiłowa- 
niom zawdzięczyć trzeba rozwój przemyslu. lniane- 
go w Morawie, Szlązku, niższćj Austrji i Czechach, 

Tym przykładem popiera mówca zdanie, że trze 
ba i u nas gorliwie zająć się tą ważną sprawą, a 
niewątpliwie pomyślny skutek uwieńczy szczere u- 


a, pochodzący 
mowanego źródła, 
obszerniejszą w t 
dencję, donosi, 

wiadomość o ost 
strem Giskrą a 

i o tem, jakoby 


dnia 3, 4 i 


i administracji budynków. 

W ogóle projekt ten popadł w błędy dawnego 
systemu; dla tego byłoby pożądanóm wysłanie po-| Jakkolwiek dziwi nas bardzo, że wią- 
domość ta podana nietylko przez nas, 
ale i przez prawie wszystkie dzienniki 
polskie i wiele niemieckich, dzisiaj dopie- 
ro spotyka zaprzeczenie, podajemy jednak 
dosłownie następne słowa naszego kore- 


dobnćj, jak ze Lwowa, petycji do rady państwa 
z przedstawieniem krzywdy naszego kraja w obec 
innych prowincji. A nadewszystko, że z projektu 
rządowego nie wypłynąłby równy, sprawiedliwy roz- 
kład podatków, 

Sprawozdawca wnosi, aby zgromadzenie poleciło 
komitetowi wystosowanie takowój petycji; co tóż 
jednomyślnie uchwalono, 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji, wybra- 
néj w sprawie zaległości składkowćj wielu człon. 
ków towarzystwa, 

Sprawozdawca p. Baszczewicz 
8,000 zł. austr, jako sumę zalegającą u członków 
i w imienin komisji proponuje, aby tych, którzy 
istotnie zapłacić uie mogą, uwolnić od ciężącego 
na nich długu, Innych zaś, którzy mogą zapłacić a 
niechcą—wykreślić z listy członków towarzystwa, 

Po krótkićj nad tą kwestją dyskusjięuchwalono: 
aby członkom tow. materjalnie podupadłym, umo- 
rzyć zalegające u nich kwoty; a dla innych wyzna- 
czyć ostateczny termin zapłacenia po dzień 1 maja 
b. r.—po którym, w razie nie niszczenia należyto- 
ści, wykreślić ich z towarzystwa, 

Prezes zaprasza następnie p. Paszkowskiego wi- 
ce-prezesa tow., aby odczytał zgromadzeniu projekt 
organizacji towarzystw rolniczych powiatowych, ja- 
ko sprawozdawca komitetu. 

P, Paszkowski zwraca uwagę, że projekt, który 
ma przedstawić, ułożony był jeszcze przed otrzy- 
maniem ministerjalnćj odezwy z Wiednia. Że prze- 
to wiele zmian w nim trzeba będzie zrobić, bo o- 
kólnik ministra, powołujący towarzystwo centralne 
do nowćj a odmiennćj niż dotąd działalności spo- 
woduje tóż zmianę konieczną statutu tow. tegoż. 
Wszelako chce odczytać projekt urządzenia tow, 
filjalnych, który tóż przed posiedzeniem wydruko- 
wany i członkom rozdany został, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


„Mogę was zapewnić, że o sprawie re- 
zolucji przez całe ostatnie dwa tygodnie, 
bieżący i zeszły, wcale nie zdawano spra- 
wy w kole, ani nie rozbierano kwestji co 
delegacji w tćj sprawie czynić należy. 
Jest tylko wyczekiwanie, jakieś „jakoś to 
będzie,* a cała opozycja chwilowa prze- 
ciw rządowi zamanifestowała się tylko 
przy obradach nad ustawą o obronie kra- 
jowćj. Co zaś daléj czynić wypadnie, czy 
na rząd natrzeć z powodu jego złój wia- 
ry, o tém ani słowem nie było mowy.“ 

Rozbudzenie się zatóm delegacji, któ- 
re z taką ochoczością i sympatją dla nićj 
zapisaliśmy w naszóm piśmie, było tylko 
mgnieniowóm. Delegacja śpi jak spała 
i w gabinetach ministrów takie jak daw- 
nićj odgrywają się komedje!... 

„ Telegrafowałem wam dzisiaj, — pisze 
dalój nasz korespondent (telegram ten 
po zamknięciu dziennika. 
Hed.) — o skutku obrad nad wnioskiem 
wydziału co do ustawy o pospolitóm ru- 
szeniu (landszturmie). Większość, rekru- 
tująca się tym razem i z mameluków mi- 
nisterjalnych była za przejściem nad usta- 
wą do porządku dziennego, i przeprowa- 
dziła swój wniosek, bo i ministrowie cis- 
litawscy, — co tu było publiczną tajem- 
nicą, — byli w duszy za tóm odrzuce- 
niem. To tóż pan Giskra, broniąc dziś z 
urzędu projektu rządowego, 
jakby sam żartował z własnćj 
zdziwiło go niezmiernie, że widział pola- 
ków głosujących za projektem mniejszo- 
ści, która chciała, aby wniosek o land- 
szturmie przesłać na nowo do komisji. 
Pan Giskra miał się nawet wyrazić, że 
myślał, iż wniosek większości jednogłoś- 
nie przyjętym zostanie. * 

, Otóż jest wyjaśnienie komedji odrzuce- 
nia ministerjalnego wniosku przez więk- 
szość rady państwa. 

Wczorajsza 
esse pisze, że 
dać wniosek prz 
nego nad rezol 
przez nas w tój 
telegram z Wi 


— Dla czego pan unikasz Majerbeera, —zapytał 
ktoś Rossiniego? 

— Bo my się nigdy nie zgodzimy z sobą, —od- 
rzekł Maestro 

— A to rzecz dziwna, obadwaj jesteście wiel- 
kiemi mistrzami? 

— Nic dziwnego, — odpowiedział Rossini, — są 
ludzie którym smakuje niezmiernie kwaśna ka- 
pusta, są inni którzy znów z upodobaniem zajadają 
torty, ale nie wiem czy znalazłby się amator na 
te dwa przysmaki razem mięszane. 

a Odpadki fabryczne z wyrobów wełnianych 
zajmują ważne miejce w przemyśle. Niegdyś wy- 
rzucano je na śmietniki, dziś osobne towarzystwo 
akcyjne, złożone z samych fabrykantów, wyrabia 
zodpadków rozmaite przedmioty, a za odpadki 
zapłacono w r. 1868 3,777,000 franków. Sami tylko 
fabrykanci należyć mogą do towarzystwa, a słowem 
honoru są związani do sprzedawania odpadków 
jedynie stowarzyszeniu. 
wolno tylko posiadać 20, zysk zaś dzieli się na 
trzy części, akcjonarjusze otrzymują 40%, sprze- 
dawcy odpadków 30%,, robotnicy zatrudnieni w fa- 
brykach 30%, ; z tego ostatniego działu 10%, roz- 
dziela się pomiędzy robotników w asygnacjach na 
chleb, reszta stanowi kapitał, z którego utrzymuje 
się szpital i rozdają wsparcia i emerytury robot- 
nikom niemogącym już pracować. 


przedstawia cyfrę 


przyszedł już 


Akcji 200-frankowych 


P. Baszczewicz przyznaje, że uprawa lnu jest 
nader ważuą i korzystną dla Galicji—ale pragnie, 
żeby jak najsilnićj krzewić między ludem wiejskim 
oświatę i zamiłowanie do pracy, Inaczóćj bowiem, 
nie będzie można nigdy znaleźć dostatecznćj ilości 
robotników do mozolnćj uprawy lnu, a tém bar- 
dzićj do fabrycznego przyrządzania włókna, 

Zresztą popiera wszelkie uwagi i wnioski komisji. 

Po krótkióm jeszcze przemówieniu p. Korzeliń- 
skiego, który twierdzi, że prodnkcja Inu u nas 
większą jest w rzeczywistości, niż w obliczeniu rzą- 
dowego statystyka; prezes zamyka dyskusję i od- 
czytuje wniosek komisji lnianćj, który tóż zgroma- 
dzenie uchwaliło, 

Przechodząc do innego przedmiotu, uwiadamia 
prezes zgromadzonych czlonków towarzystwa, że 
komitet tow. gospod. galicyjskiego przesłał do rady 
państwa petycję, dotyczącą reformy podatku grun- 
towego w Galicji, będącą zarazem ocenieniem pro- 
jektu rządowego w tym względzie. Otóż komitet to- 
warzystwa roln. krakowskiego obradował także nad 
rzeczonym projektem rządowym i uprosił swego 
członka p. Juljana Kirchmajera, aby z tych narad 
zdał sprawę zgromadzeniu. 

P. J. Kirchmajer w dłuższćj przemowie  wyłu- 
SZCZA Jasno opinję komitetu w sprawie reformy po- 
datku gruntowego i motywuje każde wypowiedziane 
zdanie, Twierdzi stanowczo, że ten nowy projekt 
rządu, pogorszy jeszcze stanowiske rolnictwa na 
szego, ponieważ: 

4) w komisji do szacowania bardzo mało jest 
polaków - bo rząd mianuje połowę członków. 
zajmują się inspektorowie rządo- 
wi, a komisje tylko sprawdzać mają ich czynhości. 

c) Dawnićj w razach w. 


Rozprawy W sądzie krajowym w przyszłym Szczecin, 16 marca. (Targ zbożowy.) Pszenica 
w miejscu 58 — 68; z dostawą w mareu 66 nom, 
ua Wiosuę 66, w maju i czerwcu 66;, Żyło w miej. 
— 504 z dostawą w marcu 50;, na wio- 
1, w maju i czerwcu 504, w czerwcu i lipcu 51. 

„Gdańsk, 16 ma 
nicy interes słaby, 
Zyło chętnićj nabywane, w mie 
drobny 330 fl, 
Owies w miejscu 1 
tal, Ceny pszenicy mają się ciągle ku 


TOPRENIS A TE TRE TYSZ ZOZ YZOWPZTZ 


Wiadomości telegraficzne. 


Trjest 19 marca, 8 godz. rano. N. Pan 
przybył tu właśnie wśród huku dział. 


Włorek 23 marca, 1. Michał Ryłko o ciężkie 
uszkodzenie. 2. Wojciech Domagała i inni, o ciężkie 
uszkodzenie. 3, Wawrzyniec Hnss o kradzież. 4, Fran- 
ciszek Kowach o kradzież, 

Środa 24 marca 1. Paweł Pawlik o kradzież 
2. Jan Szeląg o ciężkie uszkodzenie, 3, Jerzy Ja- 
roszek o kradzież. 4. Jan Fundaukowski o kradzież. 


g zbożowy). W psze- 
„ jasno-pstra 492 fl, 
cu 363 fi, Jęczmień 
ròch biały 370 A, 
98 fi. Okowita w 


duży 345 4. 6 


HOTEL SASKI dnia marca przyjechali: 
Karol Mazaraki obywatel z Królestwa, Wojciech 
Biechoński naczelnik banku z Lwowa. Płaziński 
naczelnik z Chrzanowa, Juljan Kirchmeyer wł. dóbr 
z Krzesławie Galland z Francji, Stanisław Hr. Bór- 
kowski wł. dóbr z Uchrynowa, Mścisław. Jaraczew- 
ski wł, dóbr z Królestwa. Gustaw Jaraczewski wł, 
dóbr z Królestwa, 

HOTEL NARODOWY Feliks Foltański wł, dóbr 
% Kańczuga. Gustaw Kraus obywatel 4 Warowic, 
Erazm Targowski wł. dóbr z Tokarni. Ludwik Ha- 
bicki proboszcz z Radomyśla Wacław. Meisner wł. 
dóbr z Wieruszyc. Emilja Siedlecka obywatelka 


(piątkowa) wieczorna N. fr. 
podkomitet zamierza po- 
ejścia do porządku dzien- 
ucją galicyjską. Odebralę: 
mierze i podany poniżój 
ednia zaprzecza temu twier- 
dzeniu, nazywając je przedwczesnóm, jak- 
kolwiek bowiem ostatecznie do podobnego 
wniosku przyjść będzie musiało, dotąd 
jednak ani ministerjam, ani izba spieszyć 
się nie widzi powodu. 

Niektóre dzienniki wiedeńskie wyrażają 
nadzieję, że jako uzupełnienia aktu ogło- 
szenia sądów przysięgłych dla spraw pra- 
sowych należy się spodziewać ogłoszenia 
amnestji za dawniejsze przekroczenia pra- 


Praga 19 marca. Naczelnik niemieckićj 
wyprawy do bieguna północnego, kapitan 
Koldevey, przedstawiać będzie w towarzy- 
stwie „Lotos“ plah nowćj wyprawy. 

Ze strony bawarskićj rozpoczęto za- 
twierdzoną budowę kolei żelaznój z Wun- 
siedel do Egeru. 


HOTEL POLLERA przyjechali: Aleksander 
Grawe obywatel z Borkn. Juljan Melcer kupiec 
z Pragi, A, Disner kupiec z Walendorf, Kazimierz 
Kralczyński Dr. medycyny z Łaneutą. B. Türke 
wł. dóbr z Słońska. Edward Schreier z Bunkowic, 
August Weber adwokat z Wiednia. Marja Gołębiow- 
ska z Rzeszowa. Henryk br. Konopka wł, dóbr 
z Rzasowic. Józef Drda obywatel a Wieliczki, Ale- 
ksander Donajski z Królestwa. Franciszek Link 
rządca dóbr z Sambora. 


Londyn 18 marca. Na dzisiejszóm po- 
y niższćj zażądał p. Glad- 
drugiego odczytania irlandzkiego 
ościelnego. P. Dizraeli wniósł o od- 
. Według niego środek ten jest 
nieprawną konfiskatą, a głównym 
em odłączenie kościoła od pań- 
ępstw dla irlandzkiego kościoła 
goniepodobna przyjąć. W koń- 


siedzeniu izb 


Donoszą nam z Wiednia, że między je- 
nerałem Ignatjewem a ks. Gorczakowem 
kursują teraz bardzo liczne depesze cy- 


b) Szacunkiem 


ąatpliwych, rozstrzygano 
na korzyść podatkujących — a teraz byłoby prze- 
ciwnie; taka jest dążność prejektu, 

d) Podstawą ceny szacunkowćj, 
z ostatnich lat 20, To niesprawiedliwe, bo o rzetel- 
ny wykaz cen tych bardzo trudno 


produkta np. buraki, których nigdy na targu Się 


ZAWIADOMIENIA URZĘDOWE 

Licytacje.— Urząd powiatowy w Sanoku przyj- 
muje do dnia 31 marca b. r. oferty na podjęcie 
przebudowy mostu w Postołowie. — Sąd obwo- 
dowy w. Tarnopolu sprzedaje dnia 20 maja b. r. 
majątek Tudorów w Qzortkowskiem, oszacowa- 
ny na 85,384 złr, — Sąd obwodowy w Przemyślu, 
sprzedaje dnia 19 kwietnia, 24 maja i 28 czerwca 


W Pester Lloydzie znajdujemy dosyć 
zagadkową depeszę z Wiednia donoszącą, 
że poseł austrjacki przy związku północ- 
nym hr. Wimpffen donieść miał o pewnym 
kroku pruskim, dążącym do wykonania 
traktatu pragskiego. 

Były elektor heski złożył 12 mil. złr. 
w jednym z banków wiedeńskich. 


cu odroczon 


Madryt 18 m 
dług ostatnich 


mają być ceny 
arca, godz. 4 pó poł. Po- 


, i wreszcie 54 wiadomości, spokojność pa- 


nuje w całćj Hiszpanji z wyjątkiem Xere- 
Jenerał brygady Pazos atakował dziś 
rano powstańców. 


e) Szacowanie odbywać się ma dystryktami, nie 


Ceny zboża. 


Ostatni kurs 


AREE Z Krakowa do Wiednia, 
Papiery zagraniczne: 
Listy zast, pol. żkup. I emis.| 588 — 


yca 


87 —]|5%, Banku narod, na W, A. f 96 
82 —]4%, Galic. Towarz. kredyt.] 78 
Banku Hypot..| 90 
Banku Włośc.. 
674 - |54%, Węgierskie 
-|170 —]5%, Boden kredit austr, . .|108 
Obligi pierwszeństwa: 
5%, kolei Cesarz, Elzbiety 
na 100 złr. M. K....|104 
5 85]5%, kol, Ces, Elzb, na 100 
złr. W.A, (w srebrze)| 92 - 
kol. Ces, Elz, em, z 1862] 90 
„ aust.-fran, rządowej 
po 500 fr. sztuka]133 
„ emis, 1867 |130 
„, poładn. na 500 fr..|113 


= = Banku hyp. gal. z wyp. 409,| 86 
u 

23 50 Obligi i 
5/169 50 Dukat Ł 


Mierz 


90 —|Como-Rentowe 
92 50]Kredytowe 
eglugi na Dunaju 
107 50]Miasta Tryestu 


j likwidacyjne z kup.. 
-.| 71 —| 70 —|Kolej warsz.-wied 


warsz.-bydg. 


Z Wiednia do Krakowa o g- 7 m, 15 rano 


śGlónd; „20-55 0 


Ra Ea 00% Z Granicy do Szczakowy og. 11 m, 27p 


120 —|Napoleon d’ Pszenica Czer. korzec 


-< 


Z Szczakowy do Krakowa o g.2 m.51 po po 
Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 10 rano; 


ROUEN AA UREN TEO 


AAEE 1057514, T ENT 


Dukaty «:::*****+:1.... 
Napoleondory 


Z Przemyśla do Krakowa o g. 9 rano, 

Z Wieliczki do Krakowa o £.5 m. 40 wieczór. 
Z Mysłowic do Krakowa o g. 1 po południu. 
Z Czerniowiec do Lwowa o g, 6 m, 26 rano; 


EELEE 


10 30| 10 2015% Szawa 18 marca, 


98 75fCourant pruski 


Wiedeń. 19 Marca, 
86 50 59), Łączny dług państwa 


s S.8%,% «575: $ 


s 


(spłac. w 1875—76) .|236 


Do Krakowa z Wiednia o g. 9 m. 45 rano, 
„ Ferd, za 100złr.M.K.| 94 


8 
-2 za 100 rs.| 83 
e 


s 


s 


7  Pożycz, głodowa galic.|101 60/10 
je: Banku nar. za szt.|730 —.|7 
—|Zakładu kredyt. za200złr.]300 40/3 
25|Kolei Ferdynanda 
» rządowej fr.-austr...|327 — |326 
» południowej 
» ` Cesarz, Elzbiety .. -|179 5C|178 50 
» Galic, Kar. Ludwika|218 50/218 —|6 
» Lwow, - Czern,- Jassy|186 50/186 — toy, 
» księcia Rudolfa ....|158 50/158 — Pożyczk. zr.183 


6 Banku narod, na M,K.|101 


, (sr, płat,)] 107 
28 — 5%, srebr. gal. cą 


2290— |2285 — 


3 s 


b bilety bankn 
Akcje Gł. Tow. 


Siemię lniane 
Koniczyna biała 


Czer. na300 złr. 
n» Czern.-Snczawa „ 
» Suczawa, -Jassy Ą 
% Sr. księcia Rudolfa ... 


Do Przemyśla z Krakowa o g. 4 m. 43 po poł, 


233 20/232 50 Do Lwowa z Krukowa o g. 8 m. 29 rano; 8/ 


Akcje dr. żel. warsz,-wied, | 


Rosyjskie imperjały 
Talar związkowy 
Lwów. 18 marca, 
Kolei galie. Kar. Ludw... 
Liwow.- Czer,-Jassy . 


122 50 122 25 rowane, za 100 rg 


Akcje kolei żel, fabr.-Fódz- 


Do Wiednia z Krakowa o g. 6 m. 17 rano; 


220 50/219 50 
186 25/185 — 


` zr. 1854 na 250złr.| 96 


Do Qzerniowiec ze Lwowa o g. 8 rano; 8 ri 
zr, 1860 na 500 złr.|105 20105 


4, 
—100 80]5%, > 


oaz p: 
BRE 


a 
o 


Według wieści krążących w Paryżu, które 
powtarza jeden z korespondentów /nd. bel. 
drukarnia cesarska w Paryżu zajmuje się 
teraz w tajemnicy drukowaniem nowego 
dzieła cesarza Napoleona. Ma to być dal- 
szy ciąg /dei napoleońskich: Mówią także, 
że ogłoszenie tego dzieła ma być wstę- 
pem do ważnych liberalnych zmian w kon- 
stytucji, które mają nastąpić po wyborach. 

Wiadomość podana przez niektóre pi- 
sma, jakoby książe Chimay bawił w Pa- 
ryżu dla porozumienin się w sprawie ko- 
lei belgijskich, została zaprzeczoną. 

Traktat handlowy między Szwajcarją a 
Związkiem celnym, oraz konwencja lite- 
racka mają być podpisane w tych dniach. 

W sprawie sprzedaży dóbr kościelnych 
we Włoszech miały się przedstawić nowe 
trudności. Prawo o tćj sprzedaży nie roz- 
różniło własności parafji od własności 
kościoła. Ztąd powstał spór o dobra war- 
tości ogólnćj około 100 mil. fr., który 
sądy rozstrzygnąć będą musiały. Skutkiem 
tój kwestji bankierzy okazują się daleko 
mnićj skłonnymi do układów o dobra ko- 
ścielne włoskie. 

Z Hiszpanji o obecnóm powstaniu, prócz 
telegramów, nie ma dotąd dokładniejszych 
wiadomości. 

Z powodu sprawy p. Dunina, /nd. belge 
mówi, że teraz, gdy wiadomo, iż telegra- 
fy w Rumunji podlegają kontroli, nie mo- 
żna będzie przywięzywać zbytecznój wagi 
do odbieranych ztamtąd telegramów. Rząd 
rumuński wszczynając z p. Duninem zaj- 
ście, z którego nie wyszedł zwycięzko, 
osłabił zaufanie we własne depesze. 

Z Bukaresztu piszą do Dziennika Lwow 
skiego, iż mówią tam coraz głośnićj o spo- 
dziewanćm przybyciu pruskićj wojskowé 
misji, a niektórzy nawet twierdzą, iż je 
neralny moskiewski konsulat w Bukares 
cie zostanie wkrótce wzmocnionym 
koma wyższymi wojskowymi atfachćg. 


- Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


Wiedeń 20 marca. Na posiedzeni 
podkomitetu wydziału konstytucyjnego 
pp. Giskra i Brestel dali wyczerpujące 
objaśnienia co do rezolucji galicyjskićj 
tak że podkomitet zupełnie poinformo 
wany może przystąpić do obrad nad 
wnioskiem sejmowym. Treść obrad, z po 
wodu zachowywania tajemnicy, niewia 
doma, ` 

Dzienniki donoszą, że gabinet moskiew 
ski stara się pośredniczyć w celu uzyska 
nia od Porty odwołania rozporządzeń 
względem (Greków przebywających w 
Turcji. Kroki porobione w tym celu przez 
Moskwę u wielkich mocarstw nie m 
widoków powodzenia. 

Paryż 20 marca. Minister wojn 
zwolił urlopowanym dłużéj pozosta 
urlopie. Ogłoszono urzędownie 41 nc 
minacji komendantów gwardji ruchomć 
w północnych departamentach. 


Telegramy własne „Kraju.“ 


Wiedeń 20 marca. Wiadomość wczo 
rajszćj N. fr. Presse, że podkomitet żą 
da przejścia do porządku dziennego nać 
rezolucją galicyjską jest niedokładna, 4 
przynajmnićj przedwczesna. Merytorycz 
ne traktowanie rezolucji rozpoczyna si 
dopiero, po udzielonych przedwczora 
przez ministrów objaśnieniach. 

Wiedeń 20 marca. Towarzystwo prze 
mysłowe zawiązane w Krakowie w gru 
dniu, otrzymało dziś zatwierdzenie rzą 
dowe ustaw AE zmieniona na „Baal 
galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra 
kowie, z kapitałem 9 mil. złr.« 

Ostatnie kursa telegraficzne w Wiedni 
o godzinie 1'/,. — 5%, Renta papierowś 
62.70. — 5%, Renta za maj i list. 62.70. 
5%/, Renta w srebrze 71.—, — Losy z r. 186 
105.—. — Akcje Banku narod. 728. 


Akcje kredyt. 298.40. — Londyn 125.—. 
Srebro 122.75, — Dukaty 5.88%. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Slanisław Służewski. 


nn 


LJ 


Sprostowanie. — W ya bu numerzć 
„Kraju,“ w dziale rozmaitości, w artykule Nowi 
ze świata po wyrazach „naśladowanie prostąckić 
mowy uważamy za największy dodać „błąd.“ 
> 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych | 
odchodzą: g 


rira Á Wrocławia o go 
zinie 7 min, 10 rano; 3 min, 30 po poł. 
do Warszawy i Wrocławia o godz, 8 


rano, — do Lwowa o ES min. 30 rano 
8 m. 30 wieczór, — do Wieliczki 11 rano, 


8 m, 30 wieczór, 


południem; 2 m. 5 po południu. 


5 min, 20 wieczór, — do Czerniowiec o 
g- 10 rano; 10 wieczór. 


6 m. 30 wieczór, 
Przychodzą : 


7 m, 45 wieczór, — z Wrocławia o g. 9 
m. 46 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szezakowy o g. b min. 21 
wieczór, — ze Lwowa o g, 2 m. 51 po po- 
łudniu; 6 m. 11 rano, — z Wieliczki o g. 
6 m. 15 wieczór, 


m. 36 wieczór, — z Czerniowiec o g, 5 
rano; 5 wieczór, l 
m. 37 wieczór, 


14 wieczór, j 


(77) 
za duszę í. p. 
z hr. Stadnickich hrab. Rozalii 
Il umnichićj. 


prawi się w d. 22/ marca o godz, 10 rano, 
jako w bolesną rocznicę jéj Amierci 
załobne nabożeństwo, 
w kościele OO. Reformatów, na które łaska- 
wych przyjaciół i pobożnych zaprasza się. 


WOW SZOT A a D A 0 OE PET 
tatwiéj mówić o bucie, 

aniżeli go zrobić, 
PIERWSZY i NAJWIĘKSZY 


Skład fabryczny 
< WE WU WW . m 


własnego wyrobu 


EMANUELA STERNA w WIEDNIU, 


Stadt, Mariengasse Nr. 2. 
saleca ogromny wybór najgustowniejszych wy- 
twornie a szczególnie trwale wykonanych towarów, 
s najroamajtszego materjału i gatónków skór po 

następających zadziwiająco niżkich cenach. 
kMamaszki męzkie: 
i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr, 
obsadzone skórką rękawiczniczą zlr. 5, 
5.50, 6. 
kołkami śrubami, kapami z poczwórną 
podesz, złr, 6.50, 7.50, 8, 
a rossyjskiego lakieru, gładko obsadzane, złr, 5, 
4,50, 6, 7, 7.50. 
z salonowego lakieru złr. 5, 5.50, 6, 6.50 
dtto obs. kol, skórą, złr, 6, 650, 7, 7.50, 
Kamaəgski sukienne i pilśniowe dla cierpiących 
na mogi złr. 4.50, 5.50, 6, 6.50, T. 
Cielęce z podw. podeszwą, nieprzemakalne złr. 
6, 6.60, 7, 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 850, 9, 10, 12. 
Kamaszki dla chłopców : 
matowe, cielęce, złr. 2.20, 2,80,3, 3,50, 
| Kamaszki damskie : 
|| prunellowe, aksamitne z obcasikmi, złr. 1,80, 
2,10, 2.50, 2.80 3, 3.30, 3.50, 4. 
now. kształ, złr. 3,50, 4, 4.50, 5, 6. 
z gumami, złr. 2.50, 280. 3, 3.30, 
3.80, 4.50. 
ze skóry matowój, kosłowćj, glanc., ciel. z pół. 
podeszw, złr. 3, 3.50, 3.80 4. 

x z najlepsz. gat, złr, 4.50, 5, 5.60, 6. 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśniowe, 
z podw. przyśrab. lipskiemi podeszw. złr. 4, 

4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7.50, 8. 
Kamaszki dla dzieci: 
aksam., prunel., skórkowe, 90 ct, do 2.50, 
Aamaszki dla dziewcząt : 
skórkowe i prunelowe złr. 2, 2.50, 
2.80, 3, 3.50, 3,80, 4. 
Wielki skład kamaszków damskich z obcąsika- 
mi korkowemi, od złr. 5 do 6,50 — obok wielu 


koałowe 


itto 


PS : 
” 


aksąmitn 


5 
tu niewyrsiemionych gatunków z sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, i t. p. zawsze w zapasie, 
Cenniki na żądanie przesyłamy gratis. 
Zamówienią według miary i naprawy 
będą najszybcićój wykonywane. — Polecenia 
zamiejscowe wypełniają się za pobraniem pocztą. 
Kupujacy hurtownie otrzymują zniżkę, 73(1-36) 
"A CC Z AO A ECO >. dann 


Ogłoszenie konkursu. 


itet c. k. towarzystwa gospodarskiego 
galieyjskiego, ogłasza niniejszém 
<onkurs na posadę profesora nauki 
rolnictwa 


w szkole gospodarstwa wiejskiego 
© Dublanach. 


Posada profesora nąuki rolnictwa w szkole wspo- 
mnioućj, będzie obsadzoną prowizorycznie na rok 
Jeden. Dopiero po upływie jednego roku, może 
nastąpić s/anowcze obsadzenie takowej. 

Z posadą w mowie będącą połączone są nastę- 
pujące korzysci: * 

1. Podczas prowizorycznego obsadzenia posady, 
pobór rocznćj płacy w kwocie 800 złr. Po stąnow- 
ezem obsadzeniu takowćj, płaca roczna podwyż 
szoną zostanie do złr. 1000; następnie zaś może 
być podwyższoną do złr. 1,200: 

2. Wolue pomieszkanie w budynku szkolnym, | 
składające się z dwóch pokoi. 


„GAZETĘ WIEJSKĄ, wię „PRZEGLĄD 


KRAJ z Niedzieli 21 Marca 1869. 


EE" Na Swięta 90, 
WINA, PORTER, ROZOLISY, 


a mianowicie: 


Wina górno węgierskie | 
białe i czerwone | 
flaszka po ct. 50. 60, 70, 80, | 
90 i 1 złr. 
Maślarze i tokajskie stare | 
po złr. 1.20, 1.50, 2.50, 3, 3.50 i 4. | 
Wina austrjackie 
po cent. 40, 50, 60, 70, 80 i 90. 
Wina reńskie i Bordeaux 
po złr. 1.60, 1,75, 2, 2.50 i 3. 
Wina szampańskie białe i różowe 
po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 i 5. 
Wina deserowe greckie i hiszpańskie 
po złr. 2, 2,50, 3, 3.50 i 4. 
Porter angielski Double browne Stout 67 c. 
e ń Imperia] koszowy 1 zł. 40 c. 
Piwo okocimskie wystałe 16 c. 
Rozolisy pół flaszki 30 c. — cała flaszka 56 c, 


J. LUDWINSKI 


7 zegarmistrz w Krakowie 
f; 34 dd (Rynek Główny Nr. 43 obok kościoła P. Marji) 


półmiarowa poleca 


Szanownój Publiczności swoją pracownię i 


skład zegarów i zegarków genewskich 


w różnych gatunkach. 
Podejmuje się oraz wszelkich reparacji zarę- 
czając na rok jeden. 


(72)? 


Przednie herbaty chińskie 


a mianowicie: 


COR CODED |. „ea. rae EA Nr. 1, funt 2 złr. 

Pecco Souchong.........-.. ARRAS. 0" 

Zbiór majowy (czarna) ..... RUNE 

Mieszanka warszawska ...... Pe: zda. Wy" 

Najprzedniejsza Pecco...... LPR AN PARĘ Aż ME . 
Wysiewki z herbaty ......... ZONA introligator w Krakowie 


(Rynek, Szara kamienica Nr. 45, I. piętro) 
polecając szan. publiczności swoję powiększoną pracownię, 
podejmuje się 
wszelkich robót introligatorskich, począwszy od broszur, aż do 
najwykwintniejszćj oprawy 
RE po nader przystępnych cenach. Fg 
Uskutecznia wszelkie ROBOTY GALANTERYJNE z papieru, skóry, 


jedwabiu, aksamitu, które obok cen nader niskich, trwałością i wykwin- 
tnością wyrównywają wszelkim zagranicznym wyrobom. 


Podejmuję się reparacji albumów, wachlarzy, pugilaresów i t. p. 


Rodzynki, migdały i inne artykuł 
jak najtanićj, polecają 
Markiewicz i Wojczyński 

we Lwowie 5001. 
w Rynku pod „Morskim Rakiem* l. 161. 


NASION 


jarzynnych, pastewnych, 
leśnych, traw i kwiatów 


SME Oznajmiam, iż każdą mniejszą robotę obowięznję się w 24 godzinach — większe 
zaś, na umówiony czas punktualnie zrobić. — Na prowincję uskutecznia się 
za listownćm porozumieniem. (78) ? 


Podejmuje się wyklejania pokoi i gwarantuje za czystość i sumienne wykonanie. 


Q 


, Nakładem księgarni F. HH, Richtera we Lwowie, wychodzi 
Już rok drugi pod powyższym tytułem pismo illustrowane dla rodzin 
polskich. 


i Główniejsze działy Sas” M HER WP M A WM WEZ stanowią: 
powieści oryginalne i tłumaczone; dramata; poezje; rzeczy historyczne 
Życiorysy sławnych osobistości; ciekawe opisy podróży; rzeczy tyczące 


a szezególnićj ziem polskich; wiadomości przyrodnicze it. d 
pięknemi drzeworytami. 


„Strzecha“ wychodzi w zeszytach czterotygodniowych 


(zatem 13 zeszytów rocznie) objętości 4 — 5 arkuszy w formie dużój ćwiartki i w pięknćj 

okładce. a 

Oprócz tego dodaje się bezpłatnie do każdego rocznika 

Przeznaczona do drugiego rocznika premia, przepyszna rycina 

utwór ś, p. Artura Grottgera pod tytułem „Wojna,“ 
księgarniach, 


Zajmujace 
X ojezyste i obce; 
się krajów i ludów, 
, a wszystko ozdobione obficie 


piękną rycinę jako premię. — 
ina litografowana, przedstawiająca 
jest do widzenia we wszystkici 


Cena jednego zeszytu : 60 cent. albo 12 sr. gr. 
Przedpłaty składać nie potrzeba, tylko płaci się za każdy zeszyt przy odbieranin. 


Premia dołączoną będzie do ostatniego zeszytu rocznika; można jednak zą” złożeniem 
ceny całego rocznika otrzymać ją zaraz z pierwszym zeszytem. 


Kompletne egzemplarze I. rocznika „Btrzechy,* zawierającego powieści J Bolesławity, 
Jana Zachariasiewicza, Władysława Łozińskiego, Pauliny z L, Wilkońskićj, Pauliną Stachur- 
skiego, poezje Lenartowicza, W. Pola, Kornela Ujejskiego, Fr. Waligórskiego, Jak. Zakrzew- 
skiego i inne; tudzież artykuły historyczne, etnograficzne it. p. Ksawerego Godebskiego, 
J. Gordona, L. Tatomira i inne, są do nabycia u nakładcy zbroszurowane po złr 7 cent. 80 
w pięknych okładkach oprawne po złr. 8 cent. 80. 67(4). 3 


„MRÓWKA“ 


ilustrowane czasopismo „literacko powieściowe, wychodzi we Lwowie 
2, LJ i Bógo każdego miesiąca w podwójnym arkuszu, lub jeszcze 
z dodatkiem ozdobnym drzeworytami. 


Stałe rubryki „Mrówki*: Życiorysy, poezje, powieści, szkice, obrazki, 
humoreski, artykuły popularne ze wszystkich gałęzi nauk, przeglądy piśmien- 
nicze, listy literackie ze wszystkich większych miast polskich , kronika miej- 
scowa i zagraniczna, przeglądy piśmiennictwa ludowego, bibljografja, i t. d. 

Stałe współpracownictwo w „Mrówce* przyjęli wszyscy najznakomitsi pi- 
sarze polscy. 


Każdy prenumerator po złożeniu całorocznój prenumeraty, otrzyma jako 
premium, duży litografewany obraz, kopja ze sławnego obrazu Matejki: kaza- 
nie Piotra Skargi. 


zawsze świeżych 
dostać można w handlu 


Ogłoszenie przedpłaty 


Konopacki, Chronologja dzie- 


Obowiązki profesora nauki rolnictwa są nastę- jów polskich 2 tomy. . 566 2 
pujące : i Kohn, Drób, czyli chodowla pta- 5 
L Wykładanie nauki roiniectwa podług statutu | Bist stwa dada 250 4 
organicznedo «zkoły gospodarstwa wiejskiego w s a OBAJ POYSZOCA Go 
Dublaaaci j tak wteorji jak w praktyce, ze rzyjaciela omowego, żeńskiej Reine AN AR aas A 
'uczegfiuew jednak uwzględnieniem téj ostatnićj - Dr, ike ae pe inf pos 1 
Papi rokast które to pisma wychodzą na przemian co tydzień. Jo: wd oazpó ać 3 TY 
2. Wyklecac e' jednego lub kilku przedmiotów p y a P y Dr. geer Lekarz najtań- 50 
pomocniczy. 1, stosownie dg każdoczesnego Toz- RAR Way M4 sx mika! MARS ARK =" 
s ch rodników pomiędzy sk profe- ; s i . Szokalski, Listy o patrzeniu i 
a; fide O, askol Międz: bakakdaj zai. Wydawnictwo tych pism objął obecnie Karol Widmann. spoglądaniu . . ... .. 1.25 — 
Bat? i O bogactwach ubogiego i o nę- 
© Wykonywanie wszystkich ustanowień i prze- Gazeta Wiejska zawiera krótkie artykuły wstępne o sprawach eh bonas. -s > WZ = 
pisis zakreślonych dla pp. profesorów bądź sta-|krajowych, zwięzły przegląd wypadków politycznych, dosłowną treść ważniej- | KO pea ALE A k > A 
AA va zak? « , . . . 1 j S ran, 
zy nanga kad z" ają” szych ustaw krajowych, wiadomości handlowe, przemysłowe i gospodarskie | polko GoD owadach saiodh 
lanac 4 m 1 . : : : A LA 
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Sali won r r ieli t p. z éi Polski. uUraków. OURE: 2 6. nT ma 
Getry 3 POIRAN, A E Ta A M NR e catéj Coste & Millet Sztuczne za- 
ustne] 1 w piśmie, a to z uwagi: iż w szkole gospo stanowi Za k 8 Fybiani kod" BĄ 
darstwa wiejskiego w Dublanach, wszystkie nauki Przyjaciel Domowy $ nieja o fejleton Gazety k ybianie rze A, stawów . ce 
fulko w jezyku polskim mogą być wykładane. | WWiejskićj i zawierać będzie jak dotąd: powieści, życiorysy, wspomnienia |J m z y. BRE" E 
2 Pkoscrenie studjów w jednym z wyższych za- | dziejowe, poezje, osobny dział poświęcony naukom przyrodniczym, zastósowanym JET | aty. z podały, K 
EI Modua cą a PARE ćj do gospodarstwa wiejskiego i domowego, wiadomości. hy gieniczne i rozmaitości. stepów Kirgis-Kajs,, 2,828 1 
p a « 2 EN H DTAS. wolnicZÓJ, Wszystkie te działy będą zaopatrywane licznemi rycinami. Płaczkowski, Pamienik o Hisz- 
4. Wiek i caly przebieg życia, oraz dotychcza- y vai pa y 3 ża 1 r * z 4 75 
sowę zatrudnienie. Nadto otrzymają szanowni prenumeratorowie premię litografowaną. Bia pat RATA 9:48 
rz powyższych w i S ż A ; utiatycki , theologia Mora", 
w iazżćwa DA EED Prenumerata na obydwa pisma razem wynosi: BOT. $ tomy . . „ee: 1--,1— 8 
EEE AO nE:. br SAE 0. (ZE Rakowski; Pimia ET 1701 1— — 
panie teowetycząe egaiacy sie|pocznie 4 zł. 20 ct. — półrocznie 2 zł. 10 ct. — kwartalnie I zł. 10 ct. Waga, Historja polska dla 
o rzeczoną posadę, swoje teoretyczne i praktyczne j młodzieży © - >. . 250 A 
saklnienie do wykładania py w: ae Za dopłatą 50 ct. otrzyma każden szan. prenumerujący na drugi kwartał Jimia Aao powszechne 
maeme wee pot: aai wianie kaind wszystkie numera „Przyjaciela Domowego“ wyszłe w I. kwartale. zddkmi 02. prośgrośig 
pr £ 8 ` . . - 4 7 
SEALNE Ra erie 7 Rocznik „Przyjaciela Domowego“ za r. 1868 kosztuje A zł. 5© ct. w.a. |Ostrzyhowski, Klefi, nowe s 
usta ić się « je . KŻ 1-75 
Z rady komitetu c. k, towarzystwa gospodar- „misi S E > 
skiego galicyjskiego, Pieniądze prosimy nadsyłać do 24 HG 10 AEA Sac HAEREA 
we Lwowie dnia 6 marca 1869 r. Natura w swoich zjawiskach . — 75 — 
Vicćprezes: Jan Załuski. Administra cj i Gaz ety „wiejskiej Nowosielski, Pisma krytyczno- 
> "R. 4 leusk s 5 
G4) Sekretarz: J. Grelinger -Greliński. w drukarni „Dziennika Lwowskiego. filozoficzne, 2 tomy De Na 


Właścieielc: Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki. — 


Ek SSN NIEZ A NR WN A 
Józefa Czecha w Krakowie 


po cenach zniżonych : 


zamiast tylko 
złr. ct, złr. ct, 


Przy tylu korzyściach, jakie wydawnictw 
numeracyjna jest nadzwyczaj nizka. 


Prenumerata roczna z przesyłką : 6 złr. 50 cent. (4 talary). 


0 „Mrówki“ nastręcza, cena pre- 


Jozefa J ahna g Iip / fi /e p» 7 » półroczna s 3 złr. 30 cent. (2 talary). 
Krakowie. sór. | | o LA Er » Ćwierćroczna „ 1 złr. 65 cent. (1 talar). 
w rakowie. 55(4-6)T. 
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Zaproszenie do przedpłaty. Rynek Główny Nr. 43 obok kościoła Panny Maryi Biblioteka Mró wki. 
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— | Godzina czytania dła dzieci, . 4 — — 50 
Historja rzymska w 49 obrazach 
30 (sztychy) in 4to przed- 
stawiona . . . ...... 5— 5 — 
30 | Podlewski, Pismo Śte. 2 tomy 3 30 1.5 A 
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W drukarni Karola Budweisera,. 


